b 


Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


Mr 344 (1044) ROK IV 


Powitanie delegacji NRD w Paryżu 


(d) PARYŻ (PAP). Jak już! Wyszyński, członkowie delega- 
donosiliśmy 9 grudnia br. |cji radzieckiej Malik, Zarubin, 
do Paryża przybyła delegacja Sobolew i Pawłow, przewodni- 


Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej zapźoszona p.zez Spe- 
cjalną Komisję Polityczną Zgro- 
madzenia Narodów Zjednoczo- 
nych. 


W skład delegacji wchodzą: 


| ezący delegacji ukraińskiej Ba- 
ranowski, przewodniczący de- 
legacji białoruskiej  Kisielew, 
przewodnicząca delegacji cze- 
chosłowackiej Sekaninowa, 
przewodniczący delegacji 
skiej wiceminister Wierbłowski. 


pol- | 


wicepremierzy rządu NRD Bolz 
i Nuschke, wiceminister spraw 
zagranicznych Ackermann i 
nadburmistrz Berlina Ebert. 


stały delegat Polski przy ONZ 
| minister pełnomocny Birecki 
|oraz wicedyrektor Łobodycz. 
Członków delegacji NRD wi- 
Na lotnisku paryskim Orly | tali także przedstawiciele dy- 
delegację Niemieckiej Republi- plomatyczni Albanii, Węgier, 
ki Demokratycznej powitali | Rumunii, Czechosłowacji i Pol- 


przewodniczący delegacji ZSRR | ski, przedstawiciele Sekretaria- stwierdza. że Adenauer omawiał | 
na VI sesję Zgromadzenia Na- | tu Generalnego ONZ oraz dzien- z 
rodów Zjednoczonych minister nikarze francuscy i zagraniczni. wszystkim sprawę przyśpiesze | 
inia remilitaryzacji 


Rząd eqipski rozważa sprawę 
zerwania stosunków dyplomatycznych 
z Anglią 


(d) PARYŻ (PAP). Jak dono- | nego zerwania 
szą z Kairu pełniący obowiąz- plomatycznych z Wielxą Bryta- 
ki ministra spraw zagranicznych | nią. Zagadnieniu temu będzie 
Egiptu Faradż oświadczył przed- | poświęcone jeszcze w bieżącym 
stawicielom prasy, że rządegip- tygodniu specjalne posiedzenie 
ski rozważa sprawę ewentual- | rady ministrów. 


Walki w Korei 


( PEKIN (PAP). W komuni- ' wschodnim intensywny ogień 
kacie ogłoszonym 10 grudnia w  artyiezii wojsk ludowycn wyrzą- 
Fhenjanie dowództwo naczelne dził znaczne straży nieprzyjacie- 
Koreańskiej Armii Ludowej do- lowi zarówno w ludziach jak i 
nosi; że oddziały armii ludowej w sprzęcie. Na froncie środko- 
współdziałając ściśle z ochotni- wym i zachodnim nie było ża- 
kami chińskimi prowadzą nadal; dnych szczególnych zmian. 
walki z nacierającym nieprzy- 10 grudnia specjalne oddziały 
jacielłem na dotychczasowych 'strzełców przeciwlotniczych ze- 
pozycjach i zadają nieprzyjacie- strzeliły w rejonie Sukczhonu I 
lowi znaczne straty. Na froncie ' samolot nieprzyjacielski. 


Rokowania w Panmundżon 


(£) PEKIN (PAP). Korespondent | nej miast i wsi północno - ko- 
agencji Nowych Chin donosi z ; reańskich. 

Panmundżon. że delegacja a-! Delegacja koreańsko - chiń- 
merykańska stosuje nadal tak- 
tykę przewlekania rokowań w 
sprawie zaprzestania ognia i za- | 
warcią rozejmu w Korei. 
. Amerykanie upierają się przy | 
niedorzecznym żądaniu, ażeby 
wolno im było — mimo zawar- 
cia rozejmu uzupełniać i 
zmieniać swe oddziały wojsko- 
we, znajdujące się w Korei. Jest 
rzeczą jasną, że Amerykanom , 
chodzi o wzmocnienie swych sił 
zbrojnych w Korei i o odrocze- 
nie w ten sposób w nieskończo- 
ność pokojowego uregulowania 
zagadnienia koreańskiego. Po- | a 
nadto Amerykanie chcą narzu- | wych Chin podkreśla w zakoń- 
cić Koreańskiej Republice Ludo ; czeniu, że jeśli Amerykanie dą- 
wej zakaz odbudowy urządzeń 'żą szczerze do pokojowego ure- 
obronnych i lotnisk. W tym wy-  gułowania zagadnienia koreań- 
padku chodzi Amerykanom naj- | skiego, to nie powinni się upie- 
widoczniej o możność wznowie- | rch 
nia w każdej chwili mimo za- warunkach i powinni przyjąć 
warcia rozejmu bestialskiego RAB propozycję delegacji ko- 
bombardowania ludności cywil- ' reańsko - chińskiej, 


nowczo te żądania 
skie, stanowiące próbę ingeren- 
cji w wewnętrzne sprawy Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej. Delegacja ko- 
reańsko - chińska stoi na sta- 
powinno być pierwszym kro- 
kiem do pokojowego uregulo- 
wania problemu koreańskiego i 
dlatego domaga się, by po za- 
warciu rozejmu, wojska znajdu- 
jące się w Korei nie były ani 
uzupełniane ani wzmacniane. 
Korespondent agencji No- 


Policja irancuska aresztowała 
"w Paryżu 6 tysięcy robotników 
algerskich 


(f) PARYŻ (PAP). Prasa fran- | podczas demonstracji protesta- 
cuska podaje, że dnia 8 grudnia 
policja paryska aresztowała y 
6.009 robotników  algerskich. | krajów arabskich i muzułmań- 
przebywających w Paryżu. Ro- skich na VI sesję Zgromadze - 
botnicy ci zostali aresztowani | nia Ogólnego NZ. 


TAKI TO JUŻ „WOLNY SWIAT“ 
(Telefonem z Paryża od specjalnego wysłannika 


„Trybuny Ludu“) 


| szą okupację, ale stałe zwieksza- 
inie wojsk okupacyjnych 
Egipcie i to na terytorium całe- 
/go kraju. Jeśli zaś chodzi o za- 
,pewnianie tych państw, jaxoby 
chodziło tu o „obronę Egiptu 


Paryż 10 grudnia. 


Przebywający w Paryżu Al- 
gerczyk, jeden z tych, którzy 
przybyli w sobotę do Velodro- 
me d'Hiver, by zamanifestować 
solidarność z walczącymi o nie- czy też Bliskiego Wschodu, mi- 
zależność narodami Bliskiego nister spraw z liczny, 
Wschodu i który przypadkowo | Egiptu stwierdzil, że krajowi je- 
tylko nie znalazł się między Eo nic nie 
6090 aresztowanych — mówi do | oczywiście 
mnie: Taki to już „wolny 
świat“ Inną próbkę metod 
„wolnego świata“ zademonstro- 
wało tego samego dnia wojsko 
brytyjskie, równając z ziemią | 
dwie wsie egipskie. Zapowiada- ! 
jąc na odbytej dziś wieczorem: 
w Palais Chaillot „konferencji wiące o _ blokach 
prasowei wniesienie skargi W gqyż — jak w niej czydamy — 
tei sprawie do ONZ, minister | 
soraw zagranicznych Egiptu Sa- |ONZ*, Szlah 
loh el Din Pasza stwierdził. że | stwierdził. 
ga to takie same 
które skazani zostali hitlerow-- siły i inwazji, podczas gdy jako 
scy zbrodniarze. członkowie ONZ powinniśmy 
„Humanite* przy- mówić językiem pokoju, bezpie- 
| czeństwa.. oraz uznania praw 


wojsk brytyjskich, 
FL |żają, ale w praktyce dopuszcza- 
[ją się — jak to określił Salah 
el Din Pasza — kryminalnej 

Cytując odpowiednie zdania 
brytyjskiej „Białej Księgi" w 
sprawie Egiptu, wyraźnie mó- 


el Din Pasza 


Dzisiejsza i 
pomina, że barbarzyńsko trak- 
towani przez okupacyjne woj- ` i 
sko brytyjskie Egipcjanie byli | ich terytoriów". 


i R ale zapraszani. 3 R. : 
ze dnie ZW a do Swego egami oy EALA AE 
przez tyc aty OERE i dać innym żyć w pokoju?" 
„wspólnej 0 Pzd — pytanie to egipski minister 


świata" i „zachodniej cywiliza- 
cji“. O tym zaproszeniu Egiptu 
przez USA, W. Brytanię, Fran- 
cję i Turcję do udziału w wo- 
jennym  pakcie bliskowschod- 
mm również mówił na wspo- 
rmaianej konferencii prasowej 
Sulah el Din Pasza. Powiedział 
on. że rząd ezipski był swego 
czasu „zbyt uprzejmy”. gdy 0- 
kreślił propozycję tę jako nie 
różniąca się od do- 
tychczasowej okupacji kraiu 
przez wojsko brytyjskie. W prak 
iyce bowiem — jak to stwier- 
d-ił minister spraw zagranicz- | i ora 
nych Egiptu — propozycje te są punkty imperialistycznego bloku 
dużo gorsze, zapowia- |amerykańsko-brytyjskiego. 
ają one bowiem nie tylko dal- J. STAREC 


spraw zagranicznych skierował 
do brytyjskich  imperialistów. 
Na pytanie to ludzkość domaga 
się odnowiedzi od wszystkich 
imperialistów, od amerykańskich 
agresorów w Korei, a gromkie 
i powszechne wołanie „go ho- 
me“, narody popierają coraz 
konsekwentniejszą walką o wy- 
jpędzenie agresorów. Echa tej 
walki. z dniem każdym wzbiera- 
iącej również na Bliskim Wscho- 
dzie, coraz głośniej dochodzą do 
"Palais Chaillot, burząc 


stosunków dy- | 


nowisku, że podpisanie rozejmu | 


rać przy swych niedorzecznych | 


w | 


zagraża — oprócz | 


które już teraz nie tylko zagra- Maad 


suwerennych narodów i całości | wywiązsli 
Ów" . „swych zobowiązań wobec pań 
„Dlaczego oni nie wracaja do Lo 


i 


| 


| również sprawy włączenia Tri 
‘zonji 


| 


osiągnął przemysł ceramiczny, 


bezczelne antypolskie żądania Adenauera. 


WARSZAWA — ŚRODA 12 GRUDNIA 1951 R. 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


WYDANIE H CENA 15 gr 


w Londynie 
Masowe protesty i demonstracje mieszkańców stolicy Anglii 
przeciw wizycie neohitlerowskiego iuehrera. - 


(f) LONDYN (PAP). Szef odwetowego reżimu Niemiec za- 
chodnich, Adenauer bawił — jak wiadomo — w Londynie 
iako gość rządu brytyjskiego. Odbył on rozmowy z Chur- 
chillem, Edenem i innymi przedstawicielami rządu. Nadto 
Adenauer został przyjęty przez króla angielskiego. 


Reutera | stąpił 
rewizji granicy polsko . nie 
mieckiej Po omówieniu wspom. 
nianych wyżej zagadnień z rzą 
Niemiec za |dem brytyjskim. Adenauer o 
| świadczył dziennikarzom. że jest 
„całkowicie zadowolony z prze 
biegu rozmów“, ; 

Brytyjska opinia publiczna o 
cenia rokowania Adenauera z 
rzadem brytyjskim jako jeszcze 
jeden akt agresywnych przygo 
towań wojennych bloku atlan 
tyckiego. 

Szczególne oburzenie wywoła 
ły wiadomości o odwetowych 
roszczeniach Adenauera. Pod- 
czas jego pobytu w Londynie 
odbvły się burzliwe demonstra 
cie przeciwko  remilitarvzacji 
Niemiec i przeciwko rewizjoni 
rzy wojennych i przywrócenia stycznym żądaniom Adenauera 
im pełnego prawa udziału w ży , Adenauer znajdował się pod 
ciu, publicznym. l stałą ochroną policii. która kie 

Również na konferencji praso .rowała jego samochód boczny 
wej w Londynie Adenauer wy- "mi ulicami. ażeby .kanclerz" 


Komentator agencji 


rządem brytyjskim przede 


chodnich. Rozmowy dotyczyły 
do agresywnego bloku 
atlantyckiego. Komentator Reu- 
tera podkreśla. że rozmowy „nie 
ograniczyły się tylko do spraw 
ogólnych“ i dotyczyły również 
szczegółowych zagadnień. jak| 
sprawa granic Adenauer przed 
stawił swój  rewizjonistycznv 
nrogram. Występując iako rzecz 
nik  militarystów niemieckich 
zażądał on — jak donosi agen. 
cja Reutera — polskich ziem za. | 
chodnich oraz domagał sie zwol 
nienia «hitlerowskich zbrodnia 


z bezczelnym żądaniem | 


Trizonii nie zetknął się z de 
monstrującą przeciwko niemu 
ludnością Londynu. Demon 
strancj nieśli transparenty gło 
szące: „Precz z remilitarvzacją 
Niemiec“, „Anglicy popierają 
program odbudowy pokojowych 
demokratycz. 


| zjednoczonych. 
nych Nierniec". 

Weterani drugiej wojny świa- 
|towej zorganizowali demon- 
|strację pod hasłem: „Precz z 
konszachtami rządu brytyjskie- 
go, z militarystą Adenauet 
„Remilitaryzacja Niemiec — to 
wojna agresywna!“ 

W dniu 8 grudnia w Londy- 
nie odbył się wiec n: znak pro- 
„testu przeciwko przyjazdowi A- 
denauera do Anglii. Wiec zor- 
iganizowany został przez Angiel- 
„ski Komitet Obrońców Pokoju, 
Londyńska Radę Pokoju i orga- 
nizację b. kombatantów — ob- 
rońców pokoju. 

Przewodniczący Angielskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
Pritt przemawiając na wiecu o- 
świadczył, że Adenauer jest 
przedstawicielem najgorszych e- 
lementów Niemiec zachodnich. 
„Amerykanie — powiedział Pritt 


ŁRBE 


m“ 


|= wykorzystują Adenauera jako 
marionetkę w celu odbudowy 
armii niemieckiej z myślą. że 


jbędzie ona walczyła przeciwko | 


Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom Europy wschodniej Przy- 
jazd Adenauera do Londynu to 
l hańba i obelga dla narodu an- 
|gielskiego. Rząd brytyjski po- 
winien kierować się interesami 
|narodów a nie dążyć do rozpę- 
jtaria trzeciej wojny światło- 
| wej“. 


Sekretarz londyńskiego komi- 
jtetu Partii Komunistycznej 
|John Mahon zwrócił uwagę na 
masowe protesty ludności an- 
gielskiej przeciwko przybyciu 
i Adenauera do Anglii. . Mahon 
izwrócił się z wezwaniem do 
iwszystkich_ obrońców pokoju 
laby nie dopuścili do remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich. a- 
by żądali wycofania wojsk a- 
merykańskich z Anglii i likwi- 
dacji baz amerykańskich na te- 
rytorium Wielkiej Brytanii. 
Wskaza! on'na konieczność wy- 
warcia nacisku na rząd angiel- 
ski, aby podpisał 
„między pięcioma wiełkimi mo- 
carstwami. 


5 dalszych kopalń zrealizowało 
roczne zadania wydobywcze 


„W zwycięskiej walce o plan przemysł ceramiczny obniżył koszty własne produkcji o 6,5 proc. 


Walka o pełne wykonanie zadań produkcyjnych na rok 
1951 nabiera każdego dnia na sile. O wykonaniu planów 
rocznych zameldowało 5 dalszych kopalń. Poważny sukces 
realizując zadania roczne 


|25 dni przed terminem i obniżając koszty własne produkcji 


ska oświadczyła. że odrzuca sta- | 
amerykań- : 


o 6,5 proc. Załogi zakładów pracy w całym kraju nie szczę- 
dzą trudu, aby w pełni z honorem wykonać plan drugiego 
reku 6-latki. 


W dniu 9 grudnia br. o wy- | obok sukcesów w walce o sy- 


wa Wilhelma Mazura, która 


wyrabia 167 proc. mormy. 


EJ 


W dniu 8 bm,, 
przed zaplanowanym termi- 
|nem, przemysł ceramiczny wy- 
|konał zadania drugiego roku 
planu 6-letniego, 


na 23 dni 


| koszty własne produkcji o 65 


| proc. w stosunku do zapiano- 
| wanych. 

Przyśpieszenie realizacji za- 
| dań rocznych zawdzięczać na- 
leży przede wszystkim ofiar- 
nej pracy załóg robotniczych 
większości zakładów, lepsze- 
RU 1 wyłcorzystaniu parku ma- 


Portowcy, marynarze 
wzmagają walkę o 


Na naradzie produkcyjnej w 
į porcie gdyńskim przedstawiciele 
| grup związkowych złożyli indy- 
widualne i zespołowe zobowią- 
podjęte przez wszystkie 
brygady przeładunkowe. Reali- 
zacja tych postanowień umożli- 
wi wykonanie do 20 grudnia br. 
| zadań Ii roku planu 8-letniego. 
M. in. robotnicy przeładunkowi 


|zania, 


| 


konaniu rocznego planu wy- stematyczne podnoszenie wy- 
dobycia  zamełdowały załogi dajności, mają również poważ- 
kopalni: „Ludwik“, „Pstrow- | ne osiągnięcia na odcinku ob- 
Ski”, „Czerwona Gwardia“ i niżenia kosztów własnych. W 
„Michał“. W dniu 10 bm. plan | wyniku wzmożonej  oszczęd- 
roczny wykonała kopalnia | nościowej gospodarki załoga | 
„Marcel“, kop. „Pstrowski“ wygospoda- | 
Kopalnia „Ludwik* wyko- asa LWEM, fundusz  za- | 
į t adowy, który przeznaczono 
ARIE blang „etzed" terminem, na akcje socjalną i na premie 
dzięki szerokiemu rozwojowi dla Ra Go nIRÓŃ pracy 
współzawodnigtwa, w którym p p 
udział bierze cała załoga doło- Zaloga kop. „Marcel“ obok 
wa. Wynikiem tak szerokiego poważnych osiągnięć produk- 
udziału we współzawodnictwie cyjnych wyrażających się 
był wzrost wydajności w ko- | znacznym zwiększeniem wy- 
palai o 6 proc. w stosunku do | dobycia w stosunku do roku 
'roku ub. Najlepszymi osiągnię- | ub., w roku bież. obniżyła rów- 
ciami indywidualnymi szczy- | nież koszty własne produkcii 
cą się rębacze chodnikowi: o 5 proc. i 
Franciszek Sznajder, Ignacy; W walce o realizację planu. 
Piekarski i Leon Kowolik, któ- | na czoło załogi wysunęli się: 
rzy realizują już piąty rok pla- | rębacz chodnikowy  Wincen- 


cyinej przeciwko zakazowi spot- f 
kania robotników z delegatami | 


agresji wobec narodu egipskiego. 


wojennych, 


„nie można opierać się na samej. 


że zdania te wypo- | 
metody. ZA wiedziane są „językiem wojny, 


anglo- | wych i do dalszego zwiększania 
jamerykańskie gmachy kłamstw! hodowli. 
ji obnażając coraz bardziej słabe | czona 


; / koszalińskiego. 
zagranicznych | g 


nu 6-letniego. | ty Kubica wykonujący 160 proc. 
Górnicy kop. „Pstrowski“, 'normy oraz brygada ściano- 


"Na zjazdach powiatowych : 


portu gdyńskiego wyładują i za- 
ładują metodą szybkościową do- 
datkowo 12 statków. wprowadzą 


obniżając 


,szynowego oraz stosowaniu co- 
liraz lepszych i wydajniejszych 
metod pracy. Zastosowanie w 
roku bież. w przemyśle cera- 
.micznym 141 usprawnień ra- 
jejonalizatorskich i udoskona- 
' leń technicznych pozwoliło 
wielu zakładom na zlikwido- 
wanie trudności w dziedzinie 
surowcowej i na zwiększenie 
| wydajności pracy. — , 

Na czołowe nnejsce w wal- 
|ce o plan wysunęły się załogi 
| zakładów ceramicznych w Ja- 
| worzynie Śląskiej,  Tułowi- 
|cach, Wałbrzychu, Chodzieży. 
(Włocławku, Bochni, Ćmielo- 
"wie i Suchedniowie: 


i budowlani Wybrzeża 
plany i oszczędność 


|lepszą organizację pracy, zwięk- 
szą wydajność i lepiej wykorzy- 
stywać będą sprzęt mechanicz- 
iny, w wyniku czego zmniejszą 
o ok. 4 procent koszty eksploa- 
tacji urządzeń przeładunkowych 

Nowe zobowiązania podjęli 
ostatnio również marynarze Pol- 
skiej Marvnarki Handlowej. Za- 
łoga maszynowni MS „Przy- 
ljażń Narodów“ postanowiła za- 


| oszczędzić do końca br. 185 ton 


'ropy i 385 kg smarów. 


chłopi-przodownicy manitestują na cześć 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 


W całym kraju odbywają się powiatowe zjazdy chłopów — 
przodowników, którzy przedterminowo 
wiązki wobec państwa. 
zwolnionych w kraju od miarek i odsypów. 9 grudnia zosta- 


ły zwolnione po przekroczeniu 90 proc. wykonania planu 
rocznego skupu zboża powiaty: Biłgoraj (woj. lubelskie), 


Bytów (woj. Koszalin), Kartuzy (woj. gdańskie) i Rzeszów 


(woj. rzeszowskie). 

'g grudnia najlepsze wyniki! wo wpłacając należności 
w planowej sprzedaży zboża datkowe. 
osiągnęli chłopi z województw: Tysiącom uj 
szczecińskiego, wrocławskie- dzi wsi przedstawiciele 
go, lubelskiego, gdańskiego i dzy ludowej wręczyli dyplomy 
(uznania za ich patriotyczną po- 


po- 
przodujących lu- 


wykonali swe obo- "© ) j 
5 iató j ni, k., Chł 
105 powiatów zostało dotychczas RE i fabryk. Chłopi 
i raço witali 


| ników, 


i spodarce narodowej. Na zjazd. 


ire 


niach ekip robotniczych, któ- 
re przybyły na zjazdy z kopal- 
po- 
woj. katowickiego go- 
bohaterskich gór- 
dostarczających coraz 
wieksze ilości węgla naszej go- 


do Bedzina przybyła ekipa 
górników z kopalni „Mortimer“ 
i cementowni „Grodziec“, któ- 
przedterminowo wykonały 


„plan drugiego roku -sześciolatki. 


wła- | 


stawe. Najwybitniejsi spośród 
W ogromnej wiekszości po- : nich odznaczeni zostali przez | 
wiatów odbyły się wielkie zja- Prezydenta RP krzyżami za- 


zdy chłopów, którzy dali przy- | sługi. 
wzorowego wypełniania 
obowiązków wobec państwa, 
odstawiając jako pierwsi w 
swych gromadach zboże M 
ziemniaki oraz .przedtermino- ' 


nifestacje chlopskie na 
sojuszu robotniczo-chłopskie- 
go. Znałazło to wyraz przede 
wszystkim w gorących powita- 


Zjazdy przerodziły się w ma- | 
rzecz ; 


300 przodujących chłopów 
pow. łęczyckiego serdecznie 
przyjęło ekipę włókniarzy z 
Ozorkowa. 

Omawiając 
niania obowiązków 
szczególne gromady, uczestni- 
cy zjazdów postanowili do- 
łożyć sił, aby wszyscy chłopi w 
ich gromadach dostarczyli po- 


przebieg wypeł- 
przez po- 


zostałe ilości zboża i resztę na- 


leżności podatkowych oraz aby 


, zwiększali kontraktację i do- 
stawę tuczników. 


Kontraktacja 
trzody chlewnej 


Napływające z województw 
meldunki o wynikach kontrak- 
tacji trzody chlewnej wskazują 
na dalszy wzrost ilości zawiera- 
nych kontraktów na I i II kwar- 
tał 1952 r. 

Np. chłopi woj. wrocławskie- 
go podpisali w ciągu kilku dni 
kontrakty na ok. 7.000 sztuk 


zawartych w ostatnich dniach 
|w powiatach woj. krakowskie- 
go przekroczyła 3.000. Najwięk- 
szą ilość  zakontraktowanych 
tuczników w ciągu ostatnich 3 
dni ub. tygodnia osiągnął pow 


Olkusz, w którym chłopi pod- | 
pisali 936 umów kontraktacyj- 


' nych. 


„Aby pomóc braciom robotnikom realizować 
nasz wielki plan 6-letni" 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


byli na zjazd. znajdowało 


9 grudnia powiat Węgrowiec 7 ; 
wielu takich. 


(woj. poznańskie) uroczyście go 
ścił przodujących chłopów z, po- 
szczególnych gromad i spółdzielń 
produkcyjnych. którzy pierwsi 


się w całości ze| radzie: 


— Wywiązałem się przed ter- 
‘minem ze wszystkich obowiąz 
ków wobec państwa, bv pomóc 
w ten sposób braciom . robotni- 
kom realizować nasz wielki plan 
6-letni. Jednocześnie uważam. że 
iest to najlepsza odpowiedź pod 
zegaczom wojennym. 


stwa. 

Powiatowy zjazd. w którym 
wzieło udział ponad 250 mało. i| 
średniorolnych chłopów prczo- 
downików. przebiegał pod ha 
słem mobilizacji do walki o peł 
ne wykonanie planów przez 50 
spodarstwa. na których ciąża je. 
szcze zaległości. Po kilkugodzin- 
nej naradzie zebrani uchwalili 
rezolucję wzywającą wszvstsich 
chłopów w powiecie do pełnego 
wykonania planu skupu zboża 
do 15 bm.. do spłacenia reszty 
należności finansowych. do cał 
kowitego wykonania orek zimo 


chłopa z gromady Ochodzy. 


— Plan skupu zboża 
nałem z nadwyżką, 
podatek gruntowy i 


dział Kamiński. 
gromadzie pierwszy 


W czasie zjazdu wrę- 
przodującym chłopom 
cyplomy uznania Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu. 
Wśród chłopów. którzy przy- 


którzy przekro , czas 


s 


Í 
f 
i 


| 
| 


wyko | błąd. młóci 
spłaciłem państwu. Ale takich jak Olen 
FOR oraz der. Wróblewski i Chwal trzeba 
Narodową Pożyczkę — powie | karać, z 
W naszej į Trzeba te kary z opornych ścią 
przykład | gać. My nie pozwolimy. bv na 
dali członkowie partii. Za nimi sza gromada zalegała z planem. 
poszli bezpartyjni. jak np. An |nie 
| drzej Smarzek. który wykonał | innych 
plan, mimo, że ma najsłabsza. konały 


się „glebę. Ale wykonaliśmy dotych- ! w 


dopiero 82 procent gro- 


konać i wykona swój plan. Gdzie 
jest jednak te 18 procent? To 
zboże jest w stodole  bogacza 
Wróblewskiego. to zboże ma ku- 
tak Olender Oni muszą sie wy- 
wiazać. Jest też u nas taki kom- 
binator — Chwal. który sam 


zwlekał z planem i przyciągnął | 


na swoja stronę Mesjasza W 


gromadzie były 3 młocarnie wol | 
Z uwagą wysłuchali przodują |ne, a Mesjasz nie młócił Wyja- 
|ey chłopi przemówienia Klemen <; śniliśmy mu sprawę — wyrwali- 
sa Kamińskiego. średniorolnego | śmy naszego chłopa z kułackich 


objęć — Mesjasz zrozumiał swój 
teraz i sprzedaje 


tak jak mówi dekret 


chcemy być gorsi od 
gromad, które wy- 
plany. nam 


Musi 


tym dopomóc 


nież Szklennik, Wanda Maćko- 
wiak, Giza, Fit. Dobrzyński — 
| wszyscy oni przekroczyli plany 
Ob. Andrzejewska z gromady 
| Podolin. która wszystkie wvho- 
dowane przez siebie tuczniki 
|kontraktuje i sprzedaje państwu. 
wystąpiła na zebraniu z wezwa- 
niem, by wszyscy chłopi z po- 


jodwoziły do domów. jeszcze raz 
przeżywałi wydarzenia dnia. 

— Szanują nas, przedowni- 
xów-chłopów — mówił stary go- 
spodarz — długo żvię, ale do- 
piero w Łudowej Polsce zoba- 
czyłem. co to znaczy rząd na- 
prawdę nasz — rząd robotników 
i chłopów. 


ST. PIŻOŃ 


-e rz z R R ZA 


Przy kontroli ampułek 


Fakt Pokoju ' 


tuczników. Liczba kontraktów. | 


gminna i 
powiatowa rada narodowa, a na. 
czyli plany sprzedaży zboża. Je- | madzkiego planu skupu Znam | pewno złamiemy kułacki opór 
den z nich. Jan Kurowski z gro. | swoją wieś dobrze. Zboże u nas ii wykonamy nasz plan. 


mady Rylewo. oświadczył na na. | jest. Nasza gromada może wy-| w dyskusji zabrali głos rów- 


wiatu Węgrowiec poszli w jej. 


ślady. 
Wieczorem chłopi rozjeżdżali 
się, W autobusach, które ich | 


Przodująca pracownica Jeleniogórskich Zakładów Farmaceu- 


tycznych tow. Danuta Stankowska osiągająca przy kontroli 
ampulek 240 procent normy 


Foto CAF — Z. Wdowińsizi 


| Ponad 40 tysięcy osób 


oglądało występy zespołu teatru 
leningradzkiego 


| Artyści radzieccy opuścili Polskę 


W dniu 9 bm. w Państwowym 
Teatrze Polskim odbył się po- 
żegnalny występ Leningradzkie- 
igo Państwowego Akademickie- | 
go Teatru Dramatycznego im A | 
iS. Puszkina. Artyści leningradz- 
icy wystąpili w sztuce W. Wisz- 
niewskiego „Niezapomniany rok 
|1919", która była grana w War- 
'szawie kilkakrotnie, spotykając 
się zarówno ze względu na treść 
jak i na mistrzowskie wykona- 
nie, z entuzjastycznym przyję- 
' ciem, 

Leningradzki Państwowy Te- | 
atr Dramatyczny im. A. S. Pusz- i 
kina, podczas swego miesięczne- | 
lgo pobytu w Polsce (11.XI — 
10.X1I.1951) dał 33 pełne przed- | 
stawienia, które obejrzało po- 
nad 40 tys. widzów Teatr wy- 
stępował w Warszawie, Wroc- 
ławiu i Katowicach, spotyka- 
jąc się wszędzie z bardzo ser- 
decznym przyjęciem. | 

Na przedstawieniu pożegnal- | 


cv z warszawskich zakładów | 
| pracy. 
Po przedstawieniu, wśród ! 


długo niemilknących owacji o-; 


f'arowano artystom kosze kwia- | 


i tów. I 


W imieniu polskiego świata | 
leatralnego pożegnał artystów í 
leningraczkich prezes Zw. Zaw 
Pracowników Sztuki i Kultury. 
W. Krasnowiecki. dziękując im, 
iza niezapomniane przeżycia ar- | 
tystyczne. f 


W odpowiedzi główny reżyser. 
Teatru im. A. S. Puszkina L. 
Vivien podziękował publiczno- 
‘ści za niezwykle serdeczne przy- 
jęcie. Przemówienie przyjęte 
zostało burza oklasków. Publicz- | 


nym obecni byli liczni robotni- | 


ność  powstawszy z _ miejsc 
wspólnie z artystami długo 
skandowała: Stalin — Bierut, 


dając wyraz swym gorącym u- 
czuciom dla przywódców obu 
nerodów związanych nierozer= 
walną, wieczystą przyjaźnią. 


Przyjęcie na cześć 
artystów radzieckich: 


(l) Na pożegnanie znakomite- 
go Zespołu Leningradzkiego 
Państwowego Teatru Dramatvcz 
nego im A. S. Puszkina. Komitet 
Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą i Towarzystwo Przyjaż- 
ni Polsko . Radzieckiej wydały 
w dniu 10 bm przvięcie w sa 
lach Redutowych Teatru Naro- 
dowego. 

Gości witali na przyjęciu pre- 
zes Zarządu Głównego TPPR — 
E. Ochab i przewodniczący Ko- 
mitetu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą — L. Kruczkowski. 

W przyjęciu wzięli udział: 
minister Spraw Zagranicznych 
S. Skrzeszewski. minister 
Kultury i Sztuki — S. Dybow. 
ski i wicemin. W. Sokorski. 
Bardzo licznie reprezentowany 
był polski świat teatralny i fil- 
mowy. 

Na przyjęcie przybyli przed- 
stawiciele ambasady radzieckiej 
z charge d'affaires D. L Zaiki- 
nem na czele. 

Przyjęcie nacechowane było 
atmosferą przyjaźni i ogromnej 
serdęczności. 


* 

W dniu 10 bm. późnym wie- 
czorem zespół Leningradzkiego 
Państwowego Akademickicgo 
Teatru Dramatycznego im. A. S. 
Puszkina opuścił Polskę. 


Pokaz finałowy zespołów związkowych 


¿~ nagrodzonych 
| Muzyki 


| 

| (©) W dniu 10 bm. w Teatrze | 
Polskim w Warszawie odbył się . 
pokaz finałowy zespołów arty + | 
stycznych zwiazków  zawodo-, 
wych, nagrodzonych i wyróż- | 
„nionych w eliminacjach cen- 
tralnych Festiwalu Muzyki Pol- | 
skiej. 


Na pokaz przybyli: premier 


'Rządu RP Cyrankiewicz, wice- : 


| złożył się występy 


w Festiwalu 
Polskiej ` 


oraz przewodniczący CRZZ — 
Kłosiewicz. 

Wśród licznie zgromadzonej 
publiczności znajdowali się 
przedstawiciele związków za- 
wodowych, świata kulturalnego 
i organizacji społecznych. 

Na bogaty program pokazu 
zespołów 
muzycznych, tanecznych i chó- 
rów, przyjmowane przez pu- 


| premierzy Zawadzki i Korzycki ' bliczność gorącymi oklaskami. 


Przemysł włókien sztucznych 
rozpoczyna planową walkę 


|| 
| (0 W Łodzi odbyła się krajowa i 

narada czołowych  racjonaliza- | 
(torów i przodowników pracy o- | 
|raz działaczy związkowych i; 
i partyjnych wszystkich zakła- 
'dów przemyslu włókien sztucz- 
i nych, poświęcona zagadnieniu 

walki z nadmiernym odsetkiem , 
| odpadków produkcyjnych. i 
| W czasie narady przedstawi- | 
I 


ciele Fabryki Sztucznego Jed- 
wabiu w Tomaszowie — przo- | 
downicv pracy majstrowie 
| Cłapa. Mrówczyński, Krata, Li- 
siakowa, Sekulska. przew. rady 
| zakładowej Lasota i inni zobo- 
wiązali się w swych zakładach 
| obniżyć ilości cdpadków do po- 
ziomu przynajmniej o pół proc. 
niższego ol wyznaczonych | 
| norm. 

|l Na wezwanie to odpowiedzia- 


iły natychmiast przez swych 
| czołowych  racjonalizatorów i 
i przodowników pracy załogi 


i remontów do postawienia 


o zmniejszenie odpadków 
produkcyjnych 


szczecińskich, wrocławskich, 
chodakowskich j łódzkich zakła- 
dów włókien sztucznych, podej- 
mując podobne zobowiązania. 


Zebrani _ wezwali 


) personel 
techniczny i załogi 


wydziałów 
za- 
gadnienia remontów i konser 
wacji maszyn na poziomie gwa- 
rantującym załogom pomyślne 
rozwiązanie zagadnienia zmniej- 
szenia odpadków. 

mm Sk SPRA 


NZIS-W NUMERZE: 


MARIO MONTAGNANA, czło- 
nek KC KP Wioch: 
De Gasperiego sabotuje po- 
moc dla pawodzian 

JAN TOROSCZYK: Tego wy- | 
maga plan 

W.SKULSKA: Xosztowne wzor- | 
nictwo 

JERZY JASIEŃSKI: W dniu 
Zjazdu Związku Kompozyto- 
rów Polskich 

SUTEA  ruiw ë tez cug nami 


Rzad 4 


TRYBUNA LUDU 


Nr 344 


W oparciu o cały naród, łamiąc opór wroga 
— zbudujemy socjalizm 


Referat tow. Klementa Gottwalda na plenum KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji 


Na plenum Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji dnia 6 grudnia przewodniczący partii Kle- 
ment Gottwałd wygłosił referat następującej treści: 


Przed trzema miesiącami, 6 
września 1951 roku, na plenum 
Komitetu Centralnego naszej 
partil rozpatrywana była obok 
innych zagadnień również spra- 
wa Rudolfa Slansky'ego. W re- 
zultacie dyskusji Rudolf Slan- 
sky zwolniony został ze stano- 
wiska sekretarza generalnego 
partii. Stało się tak dlatego, że 
Slansky zawiódł na tym stano- 
wisku, że okazał się niezdatny 
do wykonywania tych obowiąz- 
ków. Stało się tak dlatego, że 
podczas wykonywania przez 
Słansky'ego obowiązków sekre- 
tarza generalnego partii, do 
różnych kierowniczych instancji 
partyjnych I organów państwo- 
wych przedostało się stosunko- 
wo wielu bezpośrednich agen- 
tów wewnętrznego i zewnętrz- 
nego wroga partii i Republiki 
Stało się tak dlatego, że pod- 
czas wykonywania przez Slan- 
sky'ego obowiązków sekretarza 
generalnego, jego niewłaściwa 
polityka w dziedzinie kadr i w 
sprawach organizacyjnych oraz 
niewłaściwe metody jego pracy 
prowadziły do osłabienia zdol- 
ności bojowej partii, do naru- 
szenia jej jedności, do niebe”- 
pieczeństwa powstania drugiego 
ośrodka kierówniczego. co stwa- 
rzało obiektywne warunki, uła- 
twiające dywersyjną i spiskową 
robotę oczywistych wrogów par- 
tii i państwa. 

Przy tym wszystkim jednak 
nie mieliśmy jeszcze przed trze- 
ma miesiącami żadnych dowo- 


dów  demaskujących Rudolfa 
| Słansky'ego osobiście jako bez- 
pośredniego wroga partil i pań- 
stwa. Dlatego też widzieliśmy 
w jego działalności tylko szereg 
niedociągnięć i błędów w dzie- 
dzinie kadr, w sprawach orga- 
nizacyjnych i w metodach pra- 
cy, szereg ciężkich i poważnych 
niedociągnięć i błędów. jednak- 


że bez istnienia wyraźnych 
złych intencji antypartyjnych i 
antypaństwowych. Opierając 


: na takiej ocenie działalności 
Slansky'ego — a dla innej oce- 
ny, powtarzam, nie mieliśmy 
wówczas podstaw — Komitet 
Centralny partii doszedł do 
wniosku, że Slansky nie może 
być nadal sekretarzem genera|- 
nym partii i zwolnił go od peł- 
nienia tych funkcji. Równocze- 
śnie jednak Komitet Centralny 
nie chciał jeszcze wtedy i nie 
mógł postawić ostatecznie krzy- 
żyka na Słanskym, lecz uznał 
za konieczne dać mu możność 
pracy na innym odcinku, ażeby 
mógł dowieść, że dawne błędy 
posłużyły mu jako nauka i że 
wyciągnął z nich odpowiednie 
wnioski dla swej pracy na in- 
nym odcinku. 
powstała druga część uchwałv 
Komitetu Centralnego w spra- 
wie Slansky'ego — o przenie- 
sieniu go do pracy w rządzie. 
Tak miała się sprawa dnia 


|6 września 1951 roku. Cóż no- 
wego zaszło od tego czasu? Ja- 


kie nowe dane od tego czasu i 


| otrzymaliśmy? 


Kierownicza rola Siansky'ego w antypartyjnym 
i antypaństwowym spisku 


Przede wszystkim zauważyli- 
śmy, że na swoim nowym sta- 
nowisku Slansky postępuje nie 
tak jak przyrzekł na wrześnio- 
wym plenum Komitetu Cen- 
tralnego. Wykonywał on swą 
pracę niedbale, przeniósł rów- 


nież na nowe miejsce swej dzia- | 


łalności niecne metody pracy; 
skupiwszy wokół siebie swych 
najbliższych zwolenników usi- 
łował on przeciągnąć ich do 
swego nowego aparatu służbo- 
wego i stworzyć z nich pew- 
nego rodzaju specjalny ośrodek 
w kancelarii prezydium rządu. 
za. plecami przewodniczącego 
Rady Ministrów. W toku dal- 
szych dochodzeń w sprawie 
działalności różnych już zde- 
maskowanych grup spiskowych 
i wszystkich związanych z tym 
okoliczności ujawniono nowg, 
nieznane dawniej fakty Te no- 
we fakty ujawniły bezpośredni, 
aktywny i — można powiedzieć 
— kierowniczy udział Slansky'e- 
go w spisku antypartyjnym i 
antypaństwowym. którego wy- 
krycie i stopniowe likwidowa- 
nie rozpoczęto przed rokiem od 
aresztowania zdrajcy i szpiega 


Slinga. Do tego dołączyła się 
nowa, nader ważna okoliczność. 
która niejaką od drugiej stro- 
ny dopełniała obraz rzeczywi- 
stej roli Slansky'ego, a miano- 
wicie znalazły się w naszym 


na wywiadu imperialistów za- 
chodnich przygotowują ucieczkę 
Rudolfa Slansky'ego na Zachód. 
Wszystko to razem sprawiło, że 
Slansky został niezwłocznie u- 
sunięty ze swego stanowiska w 
rządzie i osadzony w areszcie 
prewencyjnym. 

W ten sposób śledztwo w 
sprawie Slansky'ego toczy się 
obecnie na podstawie nowych 
danych. Każdy zrozumie, że na 
razie niemożliwe jest opubliko- 
wanie szczegółów toczącego się 
śledztwa. Wielką pomoc śledz- 
twu mogliby jednak okazać ci 
członkowie partii i odpowie- 
dzialni pracownicy aparatu par- 
tyjrego, którzy znali bliżej 
Słansky'ego. Mogą oni i powin- 
ni dopomóc, przekazując do dy- 
spozycji Komitetu Centralnego 
konkretne dane o dawnej dzia- 
łalności Slansky'ego. - 


Zdemaskowanie Slansky'ego dotkliwym 


ciosem 


w plany 


imperialistów amerykańskich 


Będzie również rzeczą celową, 
jeżeli na dzisiejszym pienum 
Komitetu Cener:lnego spojrzy- 
my nieco wstecz pod katem 
widzenia nowycn faktów, które 
we września 'łeżącego roku nie 
były nam jeszcze znane Jasne 
jest już teraz, że od Slinga. 
Svermowej. Clementisa i in- 
nych zdrajców, łańcuch zdrady 
ciągnie się do Slanskyego 9 
klasowym charakterze i o osta- 
tecznych celach tej zdrady mó- 
wiono już szczegółowo na luto- 
wym plenum Komitetu Cen- 
tralnego. Stwierdziliśmy, że 
zdrajcy 1 spiskowcy antypar- 
tyjni i antypaństwowi są agen- 
tami wroga klasowego, agenta- 
mi reakcji wewnętrznej i zew- 
nętrznej. Już wtedy udowod- 
niono, że ostateczny cel zdraj- 


ców i spiskowców polega na 
przywróceniu kapitalizmu w 
Czechosłowacji i na uzależnie- 


'niu Czechosiowacji od imperia- 


listów zachodnich, przede wszy- 
stkim amerykańskich, że do- 
prowadziłoby to w rezultacie 
do nowego Monachium oraz do 
utraty niezawisłości narodowej 
i państwowej. Nie było to go- 
łosłowne twierdzenie. Przecież 
wszystkim zdemaskowanym 
wówczas zdrajcom i spiskow- 


"com udowodniono te nikczemne 


knowania i ostatecznie. pod cię- 
żarem dowodów. sami się do te- 


go przyznali. 


Zdemaskowanie  Slansky'ego 
raz jeszcze potwierdza i dowo- 
dzi, jak poważne niebezpieczeń - 
stwo groziło partii, państwu i 
narodowi. 


Na lutowym plenum Komite- 
tu Centralnego podkreślono, że 
Czechosłowacja nie jest wyjąt- 
kiem, że imperialiści amery- 
kańscy, przy pomocy swych a- 
gentów, usiłują osiągnąć to sa- 
mo we wszystkich krajach de- 
mokracji ludowej, a ujawnili to 


isami uchwalając ustawę o wy- 
,asvgnowaniu 100 milionów do- 
jlarćw na organizację działal- 
iności dywersyjnej i spiskowej 
iw Związku Radzieckim i w kra- 
| jach demokracji ludowej. Wska 
izaliśmy na straszliwy przy- 
|kład Jugosławii, gdzie gangste- 
rom amerykańskim udała 
ich nikczemna robota, podczas 
lgdy w innych krajach zdema- 
jskowano i unieszkodliwiono ich 
zbrodniczych agentów Powie- 
'dzieliśmy wtedy, że dzięki wy- 
kryciu spisku antypartyjnego i 
antypaństwowego również u nas 
zadano dotkliwy cios planom 
imperialistów amerykańskich 
Obecnie. po zdemaskowaniu i a- 
resztowaniu  Slansky ego, ten 
cios staje się jeszcze bardziej 
dotkliwy. 

Na lutowym plenum Komite- 
tu Centralnego omawialiśmy 
również kwestię, dłaczego i w 
jaki sposób burżuazja nasyła do 
robotniczej partii rewolucyj- 
nej i~“ werbuje w niej swych 
agentów i szpiciów. Przytacza- 
liśmy przykład „mrwy* (tak w 
okresie istnienia Austro-Węgier 
inazywano agentów tajnej poli- 
cji nasyłanvch do ruchu robot- 


niczego). oodkresłaliśmy, že 
również po obaleniu władzy 
burżuazji w tym czy innym 


kraju podejmowane przez wro- 
ga klasowego próby nasyłania 
i werbowania swych agentów 


w szeregach zwycięskiej partii | 


rewolucyjnej nie ustają, lecz 
niewątpliwie wzmagają się jesz- 
cze bardziej. Dotyczy to w 
szczególności imperializmu ame- 
rykańskiego, który przygotowu- 
je nową wojnę światową i dla 
którego werbowanie agentów w 


żeregach rządzącej partii ko- 
munistycznej stanowi część 
przygotowań wojennych. Po- 


twierdza to ponownie przykład 
Slansky'ego, zdrajcy i wrogie- 
go agenta. 


Karząca ręka ludu 
dosięgnie każdego zdrajcę 


Jednocześnie na lutowym ple- 
num Komitetu Centralnego po- 
wiedziano jasno i niedwuznacz- 
nie pod adresem tych  wszyst- 


kich, kogo to dotyczyło: „Żaden | batą wiadomość o zdernaskowa- 
jeszcze agent i zdrajca nie zdo- |niu i aresztowaniu Slansky'ego. 
tej 
i Centralny 
na każdego z tych nik- | otrzymuje codziennie ze wszyst- 
czemników i każdego dosięgnie | kich krańców Republiki 


łał i nie zdoła stanąć mocno na 
naszej ziemi. Przyjdzie w koncu 
kolej 
sprawiedliwa kara. 


sławią!" 


|żemy powtórzyć również dzi- 


' siaj! 


| Partvjna i bezpartyjna opinia 


| publiczna przyjęła z pełną apro- 


lod chwili 


opublikowania 
| wiadomości Komitet 


W. wielu wypadkach 


"skazuje, iż nie rzucaliśmy słów | niezwłocznym uzupełnieniem a- 
na wiatr. Sądzę również. że to: probaty dla podjętych zarządzeń 


cośmy powiedzieli w lutym, mo-' są 


zobowiązania 


W ten sposób | 


ręku niezbite dowody, że orga-. 


się | 


setki 
Czechosło- ; rezolucji organizacji partyjnych, 
wacja nie będzie drugą Jugo- | załóg przedsiębiorstw, instytucji 
li mieszkańców wsi z wyrazami 
Sądzę, że przykład Slansky'ego : aprobaty. 


produkcyjne 


ludności miast I ws! jako odpo- |i zamieszanie. Zagraniczni mo- 
wiedź na knowania wrogów Re- | codawcy naszych zdrajców we- 


publiki. Wszyscy uczciwi człon- | wnętrznych zdają sobie 


jasno 


kowie partii czuli wraz z nami, | sprawę. jaki atut wyrwano im 
że gdzieś jeszcze musi „siedzieć |z rąk. Nie moga oni oczywiście 
w studni ropucha“ i wraz z na- | przyznać się do tego otwarcie i 


mi uważają, 
się nam ją schwytać. 


Przykład Slansky'ego dowodz 
bardziej ieszcze przekonywająco 
aniżeli inne przykłady, że par- 
tia i jej kierownictwo pociągają 
do odpowiedzialności każdego. 
i bez względu na jego osobę i na 
|zejmowane przezeń stanowisko, 
niezwłocznie, skoro się tylko 
okazuje, że sprzeniewierzył sie 
swym obowiązkom i dopuścił się 
zdrady. Tak jest. masv pracu- 
jące naszych miast i wsi widzą 
znowu. że na partii komuni- 
stycznej można w zupełności po- 
legać. że zdradzić mogą poszcze- 
| gólne osoby, lecz, że partia po- 
została i pozostanie wierna swe- 
mu posłannictwu do końca. 


W obozie wrogów wiadomość 
o zdemaskowaniu i aresztowa- 
niu Slansky'ego wywołała alarm 


| 
I 


że obecnie udało | dlatego usiłują jeszcze bardziej 


mącić wodę. Ich tuby propagan- 


i dowe wvlewaia potoki kłamli- 


wych i prowokacyinych „infor- 
macji* i przypuszczeń. Starają 
sie m. in. wmówić ludziom, że 


po wypadku Slansky'ego nikt w j 
Czechosłowacji nie jest rzekomo , 


pewny swego losu. To niepraw- 


da. panowie! W Czechosłowacji | 


każdy uczciwy człowiek | uczci- 
v~ obywatel jest w zupełności 
pewny swego losu i swej przy- 
szłości. Jeśli zaś ktoś bezwzględ- 
nie nie jest tego pewny i musi 
żywić obawy o dzień jutrzejszy 
— to tylko wasze kreatury, wa- 
si agenci. Dla nich wypadek 
Slansky'ego jest rzeczywiście. 
poważną przestrogą. 


to na razie wszystko. co do- 


tySzy bezpośrednio sprawy Ru- | 


dolfa Slansky'ego. 


Partia krzepnie 


Równocześnie jednak Komitet 
Centralny musi zwrócić uwagę 
całej partii, wszystkich jej orga- 
nizacji. pracowników aparatu 
partyjnego i człanków partii na 
niektóre problemy i zadania, ja- 
kie w związku z tym przed na- 
mi stają. Byłoby błędem sądzić, 
że walka przeciwko wrogiej 
| agenturze, która uwiła sobie 
gniazdo zarówno w łonie partii, 
jak i poza partią, kończy się na 
aresztowaniu Slansky'ego i jego 
zdemaskowanych do tej chwili 
wspólników. 

Wiemy z doświadczenia, że 
wróg bez wałki nie ustępuje ze 
zdobytych pozycji. Wiemy rów- 
nież z doświadczenia, że wróg 
stara się uparcie odzyskać utra- 
cone pozycje. Znaczy to, że wal- 
jka przeciwko wrogim elemen- 
tom w łonie partii i poza partią 
nie jest aktem jednorazowym, 
lecz stałym, codziennym zada- 
niem. Ale prowadząc tę co- 
dzienną walkę z wrogą agen- 
turą powinniśmy wystrzegać się 
co najmniej dwóch szkodliwych 
błędów i krańcowości. Przede 
wszystkim nie powinniśmy każ- 
dego podejrzewać. Nawet wów- 
czas, gdy powstaje podejrzenie. 
„nie powinniśmy działać pochop- 
nie i bez namysłu, lecz trzeźwo 
i mądrze,. ażeby wraz z chwa- 
stami i kąkolami nie wyrwać 
również pszenicy Z drugiej 
strony nie powinniśmy biadać 
i wpadać w rozterkę w tych 
wypadkach, kiedy trzebi się u- 
jawnione chwasty i kąkole, bez 
względu na to, jak gęsto są za- 
siane i jak wysoko wyrosły. 
Niszcząc je, trzebiąc te chwa- 
sty i kąkole, przynosimy je- 
dynle korzyść pszenicy. 

Tak samo ma się sprawa z 
partią. Partia staje się silniej- 
sza, jeżeli systematycznie i nie- 
ustannie oczyszcza się z obcych, 
wrogich jej naleciałości i nie 
cofa się przed wycięciem we 
właściwej chwili obcego orga- 
nizmowi złośliwego wrzodu, 
chociażby najgłębiej wżarł się 
w tkanki jej ciała. Wraz z cią- 
głą, systematyczną likwidacją 
wrogiej agentury powinno rów- 
nież odbywać się systematyczne 
usuwanie szkód, wyrządzonych 
przez nią partii i państwu. Nie 
można nie przyznać, że jest to 
szkoda znaczna, że rozciąga się 
ona na różne dziedziny życia 
partii i państwa. Na niektóre 
z nich chcę otwarcie wskazać. 

Wiemy — i my i nasi wro- 
gowie — że decydującym czyn- 
nikiem jest partia rewolucyjna, 
partia komunistyczna. Teza ta 
pozostaje w mocy nie tylko w 
okresie walki o obalenie pano- 
wania burżuazji, lecz w tym 
samym, jeśli nie większym je- 
szcze stopniu w okresie po oba- 
łeniu panowania burżuazji, o- 
kresie umacniania zwycięstwa 


| 
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oczyszczając się z wrogich naleciałości 


nad burżuazją, okresie przebu- 
dowy całego społeczeństwa, 
okresie budownictwa socjali- 
stycznego. Lenin i Stalin nie- 
jednokrotnie wskazywali, że 
znaczenie awangardy klasy. ro- 
botniczej w tym drugim okre- 
sie nie tyłko się nie zmniejsza. 
lecz przeciwnie wzrasta. 
wynika też szczególne „zainte- 
resowanie" wroga 
naszą partią właśnie w \tym 
drugim okresie. Wynika z tego 
również, jakie specjalne zada- 


nia w tym kierunku stawia wróg | 


przed swoją agenturą wewnątrz 
partii komunistycznej. Zadania 
te są, oczywiście wielce różno- 
rodne, ale ja sądzę, że można 
je ująć w jedną ogólną for- 
mułę; w charakterze przesłanki 
dla 'urzeczywistnienia swych 
dalszych nikczemnych zamie- 
rzeń wróg i jego agenci dążą 
przede wszystkim do podważe- 
nia zdolności bojowej i przy- 
ciągającej siły partii. 

W jaki sposób można w na- 
szych warunkach podważyć 
zdolność bojową i siłę przycią- 


gającą partii? Można tego do- | 


konać przede wszystkim przez 
osłabienie jej jedności ideolo- 
gicznej i politycznej, jej wier- 
ności wobec nauki Lenina-Sta- 
lina, jej wierności wobec Związ- 
ku Radzieckiego i naszego to- 
warzysza Stalina. * I nie wolno 
zamykać oczu na fakt, że zdraj- 
cy i spiskowcy wszęłkiego auto- 
ramentu i wszelkich odcieni, mi- 
mo różnicy ich pochodzenia i 
mimo istniejących między ni- 
mi rozbieżności w sprawach 
drugorzędnych — pod tym 
względem byli jednomyślni O- 
bowiązkiem partii. obowiąz- 
kiem każdego jej członka jest 
wyplenić, wyrwać i stale wyry- 
wać z korzeniami wszystkie pę- 
dy tej trującej rośliny, gdzie- 
kolwiek się one pojawią. 


Podważać zdolność bojową Ť 
siłę przyciągającą partii można 
przez naruszenie jej jedności 
organizacyjnej i politycznej. Już 
na poprzednim plenum Komi- 
tetu Centralnego była mowa o 
tym, że w wyniku działalności 
Slansky'ego i jego wspólników 


powstało niebezpieczeństwo u- | 


tworzenia w partii drugiego o- 
środka kierowniczego. W celu 
zlikwidowania tego niebezpie- 
czeństwa, podjęto pierwszy 
krok: usunięto Słansky'ego ze 
stanowiska sekretarza general- 
nego partii. 


sadzenie w areszcie. Sądzę, że 
kroki te jedynie umocnią orga- 
nizacyjno - polityczną jedność 


partii i pozwolą jej jeszcze ści- | 


ślej zespolić się wokół Komite- 
tu Centralnego. Dobitnym tego 
dowodem jest sposób, w jaki 
partia zareagowała na sprawę 
Slansky'ego. 


Bolszewicka zasada centralizmu 


demokratycznego — niezawodnym 
drogowskazem 
Partia komunistyczna jest | ctwem Slansky'ego I jego wspól- 


jedną zwartą całością, od góry 
do dołu i od dołu do góry De- 
cyduje to o jej zdolności bojo- 
wej i sile przyciągającej. Dla- 
tego też nie powinno być rów- 
nież rozbieżności między tymi 
komunistami, którzy są pracow- 
nikami tzw. aparatu partyjne- 
go, a komynistami. pracującymi 
w innych dziedzinach życia 
społecznego. 

W szczególności jednak nie 
powinno być przeciwieństw 
między tzw aparatem partii. a 
jej organizacjami podstawowy- 
mi i masą członkowską. Leni- 
nowsko - stalinowska. bołsze- 
wicka zasada centralizmu demo- 
kratycznego jest dla nas nieza- 
wodnym drogowskazem, nieza- 
wodnym wskazaniem, jak budo- 
wać partię i jak budować sto- 
sunki wzajemne między jej or- 
ganami i instancjami. Nie ulega 
wątpliwości, że pod kierowni- 


ników te zasady bolszewickie 
były brutalnie naruszane. Obec- 
nie zaprowadza się pod tym 
względem porządek. 
wadziliśmy istotną reorganiza- 
cję jeśŃ chodzi o skład osobo- 
wy aparatu Komitetu Central- 
nego, reorganizujemy również 
aparaty obwodowych i rejono- 
wych komitetów partii. Jest jed- 
nak rzeczą nieodzowną, aby ta 
nowa organizacja również była 
przeniknięta odpowiednim du- 
chem, aby wszyscy towarzysze, 
którzy pracują na tym odeinku 
nie tylko zrozumieli zadania 
wytyczone przez obieralne wła- 
dze partyjne lecz również wyko- 
nywali je najskrupulatniej, a 
zwłaszcza, aby zatroszczyli się o 
przyciągnięcie członków wszyst- 
kich podstawowych organizacji 
partyjnych do wykonania tych 
zadań. 


Walka z wszelkimi próbami działalności 
wroga — zadaniem każdego 
członka partii 


Z wymienionym wyżej za- | nizacja podstawowa na tym te- 


gadnieniem łączy się Ściśle spra- | renie. gdzie działa, reprezentu- | 


wa politycznej aktywności na- | je partię która rządzi w tym 
szych organizacji podstawowych | państwie i ponosi odpowiedzial- 


— w przedsiębiorstwach, na wsi, 
w urzędach, w różnych organi- 
zacjach słowem wszędzie, 
gdzie istnieją organizacje pod- 
stawowe. Towarzysze nasi, prze- 
de wszystkim zaś pracownicy 
aparatu partyjnego. winni zda- 
wać sobie sprawę, że ich orga- 


i 


| 


ność przed całym iudem, pań- 
stwem i narodem. Dlatego też 
nic, dosłownie nic co interesuje 
nasz naród, jest dla niego moto- 
rem działania, nie powinno ujść 
ich uwagi. Nie ulega przy tym 
wątpliwości, że nie ma takiego 
pytania, na które nie potrafili- 


Stąd | 


klasowego | 


Drugim krokiem | 
było usunięcie go z rządu i o- | 


Przepro- | 


i| odpowiedzi. jak to zawsze czy- 
iniliśmy przedtem. z wyjątkiem 
leczywiście pytania o charakte- 
rze prowokacyjnym i szpiegow- 
skim. które agenci wroga nie- 
kiedy zadają w formie bezpo- 
średniej lub pośredniej. 

I w ogóle uczciwi towarzysze 
w całej naszej partii, wę wszy- 
stkich organizacjach podstawo- 
Ilwych powinni uzmysłowić <0- 
lbie, że nie żyjemy w świecie 
odizolowanym, lecz, że otacza- 
ją nas okrutni, zaciekli. śmier- 
telni wrogowie, którzy nie co- 
fają się przed niczym, aby przy- 
wrócić „raj“ kapitalistyczny a 
wraz z nim, jako nieuniknione 
następstwo — piekło dia prole- 
tariuszy. Są to ludzie. których 
naród nasz pozbaw ł władzy, a 
w znacznej mierze również zra- 
bowanego mienia. I jak wia- 
domo, ten gatunek szczegól- 
nie rozbestwionych burżua go- 
tów jest do wszelkiej nikczem- 
ności, do wszelkiej zbrodni, aby 


Jednym z najważniejszych, 
jjeśll w ogóle nie najważniej- 
{szym środkiem, którym posłu- 
guje się wróg klasowy, aby o- 
jsłabić zdolność bojowa i siłę 
przyciągającą partii — jest wy- 
woływanie ' nieufności między 
członkami partii, a jej kierow- 
nictwem oraz naruszanie dyscy- 
pliny partyjnej. 

Wróg wie dobrze. że niezbed- 
jnvm warunkiem aktywności i 
zdolności bojowej partii komu 
nistycznej jest wzajemne zaufa- 
(nie między wszystkimi ogniwa- 
mi partii. od góry do dołu i od 
| dołu do góry. Wróg dobrze wie. 
jże harmonię taka zapewnia le 
jninowsko stalinowska zasada 
centralizmu demokratycznego 
|na którym opiera się struktura 
partii komunistvcznej. Nie dziw 
|przeto. że wszyscy agenci wro: 
| ga zawsze i na każdym kroku 
|działali przeciwko tei zasadzie 
Powinno to stać się dla nas 
| wszystkich nauką _ i ostrzeże 
niem. ponieważ wszystko. cze- 
I go chce wróg — jest złe. 
| Co powinniśmy zrobić? Kie 
|rownictwo partii. wykorzystując 
|naukę Lenina-Stalina w - zasto 
sowaniu do naszych konkret 
nych warunków, mając stale na 
uwadze ostateczny cel — budo 
we socjalizmu w naszym kraju. 
| powinno przy ustalaniu takty 
ki uważnie przysłuchiwać się 
głosowi: nie tylko organizacji 
jpartyjnych i członków partii. 
jlecz również szerokich mas lu 
dowych miasta i wsi. Kierow- 


lmu ludow: pracuiącemu i uzy- 
|skać możność ponownego nało- 
'żenia mu jarzma. Są to iudzie 
takiego bokroju. dla których po- 
za ich dawną władzą . mająt- 
kiem nie ma na świecie nic 
świętego, którzy zdolni są za- 
przedać Republikę, Ojczyznę i 
naród każdemu kto pomoże im 
wrócić na dawne intralne sta- 
nowiska. Ludzie ci i im podob- 
ni działając wspólnie i z rozka- 
zu swych zagranicznych moco- 
dawców, posługując sie swymi 
różnego rodzaju zwolennikami 
w naszym kraju, dażą wszelki- 
mi sposobami do tego, aby wbić 
klin między partią, a masami. 
między rządem, a ludnością 
Przeciwdziałanie wszelkim te- 
go rodzaju próbom wroga we- 
wnętrznego i zewnetrznego jest 
jednym z najważniejszych zadań 
organizacji podstawowych, każ- 
dego pracownika anaratu par- 
tyjnego, każdego członka partii. 


Przysłuchiwać się uważnie 
głosowi szerokich mas 


| nietwo partii musi przy tym. 
rzećz jasna. podchodzić do tego 
krytycznie, musi umieć odróż 
niać jakie poglądv są postępo 
we. a jakie — pod wpływem 
dawnych i obecnych podszeptów 
wroga — reakcyjne. Kierownice 
two partii powinno dawać po 
słuch poglądom postępowym 
| natomiast reakcyjne — powin- 
no w odpowiedni sposób de- 
| mentować i tłumić. Jednym sło 
wem we wszystkich swych de- 
cyzjach. kierownicze  instancie 
partii winny kierować sie regu- 
łą: dwa razy odmierz zanim 
raz odetniesz. 


Oczywiście. nawet przy naj- 
lepszej woli i najlepszych kwa 
lifikacjach kierownictwa partii 
nie można oczekiwać. aby decy. 
zje jego zawsze przypadały do 
gustu“ wszystkim członkom par 
til. Nie wolno również zwłasz 
cza obecnie. domagać się. aby 
wszystkie. uchwałv partii byłv 
przedwcześnie szeroko rozgła- 
szane. W wielu wypadkach by- 
łoby to tylko na rękę naszym 
wrogom Wynika z tego, że kie- 
rownictwo partii zmuszone jest 
często podejmować decyzje, o 
których organizacje partvjne | 
członkowie partii moga dowie- 
dzieć sie dopiero później. 


Czy można w takich wypad 
kach mówić. że kierownictwa 
partii narusza zasadę demokra 
cji wewnątrz-partyinej? W żad 
nym wypadku! Kierownictwo po 
to właśnie istnieje. aby zawsze. 


byśmy udzielić szerokim masom ! zadać cios w plecy zwycięskie- ,w każdej sytuacji. kierować par. 


tia 1 podejmować niezbędne u 
jchwały. Wszvstko to jest naj 
zupełniej jasne dla starych ko 
,munistów którzy za czasów ka 
pitalizmu przeżyli okres dzia 
łalności półlegalnej nielegal] 
inej. Jest rzeczą konieczną. abv 
stało się to obecnie jasne dla 
wszystkich organizacji  partyj 
nych. wszystkich pracowników 
aparatu partyjnego i członków 
partii Komunista nigdy nie 
wierzy na ślepo. Jeśli ma on 
zdrowy instynkt klasowy. jeśli 
ponadto jest on uzbrojony w 
znajomość podstaw nauki Leni 
na-Stalina i posiada minimalną 
zdolność stosowania tei nauki w 
danej sytuacji i w danych wa- 
runkach. jeśli wreszcie są przed 
nim przywódcy partii, którzy za 
hartowali się w walce o oba 
lenie panowania burżuazii i o 
zdobycie władzy przez klasę ro 
botniczą. to taki komunista zaw. 
sze, bez wahania. k”onić będzie 
i wykonywać uchwałv kierow 
niczych instancji nartii nawet 
wówczas. gdy instancje te nie 
mają możności z góry poradzić 
się z nim w sprawie swych de- 
cyzji. 


Ze sprawą dyscypliny partyj- 
nej wiąże się ściśle sprawa, po- 
wiedziałbym, państwowej dy- 
scypliny naszych towarzyszy— 
organizacji partyjnych, praco- 
|wników aparatu partyjnego i 
członków partii. Republika lu- 
dowo - demokratyczna znacznie 
zdecentralizowała administrację 


Pod sztandarem 


państwową. Przyznała ona lo- 
kalnym, rejonowym i obwodo- 
wym organom administracji 
państwowej ogromne, nieznane 
dotychczas pełnomocnictwa. Z 
pełnomocnictwami tymi wiąże 
się jednak ściśle dorównująca 
im odpowiedzialność, a z tego 
już wypływa, jak powiedziałem, 
dyscyplina państwowa. 

To samo dotyczy również na- 
szych organów gospodarczych, 
handlowych, finansowych, spół- 
dzielni produkcyjnych, instytu- 
cji kulturalnych. organów o0- 
chrony zdrowia, instytutów na- 


ukowych, sztuki. słowem, wszy- 
stkich odcinków naszego życia 
społecznego. O co tu chodzi? 


Chodzi o to. że niektórzy od- 
powiedzialni pracownicy w na= 
szych instytucjach państwo- 
wych, gospodarczych i innych 
przypuszczają widocznie, że u- 
stawy, instrukcje i dyrektywy 
wyższych instancji ich nie do- 
tyczą. Nie wolno nie dostrze- 
gać, że takie i temu podobne 
tendencje trockistowsko - anar- 
chistyczne wnosili i wnoszą da, 
naszego życia społecznegc bez- 
pośredni agenci wroga. Dlatego 
też ci wszyscy, których to doty- 
czy powinni jak najszybciej zro- 
zumieć, że państwo łudowo-de- 
mokratyczne i jego rząd nie 
mogą dłużej zezwalać na to, aby 
w naszym życiu społecznym 
ktokolwiek naruszał dyscyplinę 
jpaństwową. W Republice naszej 
|ustawy wydawane są dla wszy= 
'stkich! 


Lenina — Stalina 


zbudujemy socjalizm 


Kończę towarzysze! 
Prezydium Komitetu Central- 
nego proponuje między innymi, 
aby Komitet Centralny usunął 
Rudolfa Siansky'ego z uwagi na 
jego działalność antypaństwo- 
wą z zajmowanych przezeń w 
partii stanowisk i wykluczył go 
z partii Sądzę, że jest to ży- 
czenie całej partii I nie wąt- 
pię, że Komitet Centralny po- 
weźmie słuszną decyzję. Prze- 
widuję tę słuszną decyzję i z 
trybuny tej zwracam się z ape- 
lem do wszystkich organizacji 
partyjnych, do wszystkich pra- 
cowników aparatu państwowe- 
go i członków partii: Towarzy- 
sze! Odrzucając precz sprzedaj- 
nych zdrajców, bez względu na 
stanowiska i godności, jakimi 
się maskowali. zewrzyjcie moc- 
no i jak najściślej swe szeregi 
wokół Komitetu Centralnego 
waszej ukochanej partii komu- 
nistycznej! W zwartym szeregu 
eange ze wzmożoną siłą o 
wykonanie naszych wielkich, 


twórczych zadań! Przyrzeknij- 
my sobie nawzajem. że wbrew 
wszelkim przeszkodom, wbrew 
całemu oporowi wroga, ale za 
to z pomocą wszystkich ludzi 
dobrej woli przekształcimy na- 
szą Republikę w radosną ojczy- 
znę ludu pracującego miast t 
wsi! Pod sztandarem Lenina- 
Stalina i pod kierownictwem 
Komitetu Centralnego Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacji 
zwvciężyliśmy w lutym 1948 r. 
Pod sztandarem Lenina-Stalina 
i pod kierownictwem Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji doprowa- 
dzimy do końca zwycięstwo lu- 
towe — zbudujemy socjalizm w 
naszym kraju! 


Po referacie Klementa Gott- 
wałda, uczestnicy plenum po- 
wstali z miejsc i zgotowali mu 
burzliwą, długotrwałą owację. 
W sali rozlegały się okrzyki: 
„Niech żyje towarzysz Klement 
Gottwald!“ 
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Zakończenie prac podkomisji 


Pomoc związkowców 
wẹgierskich 
dla powodzian 


we Włoszech 


() RZYM (PAP). Jak donosi 
dziennik „Unita“ wegierskie 
związki zawodowe postanowiły 
przesłać powodzianom w pół- 
nocnych prowincjach Włoch 50 
ton maki i 50 ton cukru. Dar 
Iten zostanie przekazany Włos- 
| kiej Konfederacji Pracy, Rów- 
| nież Związek Spółdzielni Wę- 
gierskich postanowił przesłać 
| Zjednoczeniu Spółdzielni Włos- 
| kich 50 toa mąki i 50 ton cukru 
i dla ludności dotkniętej powo - 
dzią, 


Ziazd chłopów włoskich 


(f) RZYM XPAP) Ponad 2 
tysiące delegatów kilkuset or- 
|ganizacji chłopskich z Włoch 
południowych, Sycylii i Sardy - 
nii przybyło do Neapolu na 
| Zjazd, na którym utworzony 
został Związek Chłopów Pro- 
|wineji Południowych. Celem 
tego Związku jest popieranie 
walki chłopów o ziemię i bar- 
dziej ludzkie warunki życia i 
pracy, 


Podwyżka komornego 


we Włoszech 


() RZYM (PAP) Większość 
rządowa specjalnej komisji Se- 
natu dla spraw czynszów u- 
|chwaliła podwyżkę komorne- 
go w wysokości od 25 do 50 
proc. Ustawa o podwyżce ko- 
mornego wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1952 r. Pod- 
wyżka czynszów obniży jeszcze 
| bardziej stopę życiową włoskich 
mas pracujących i zwiększy 
zyski kamieniczników. 

Prasa lewicowa podkreśla, 
że podwyżka ta będzie ciosem 
zwłaszcza dla ludności obsza- 
rów spustoszonych przez po- 
wódź. 


0 interwencję ONZ 
w sprawie więzionych 
przez tilowców 


dzieci greckich 


(Ð) SOFIA (PAP) Greccy 
emigranci polityczni przebywa- 
jący w krajach demokracji lu- 
dowej wystosowali za pośred - 
nictwem Bułgarskiego Czerwo - 
a= Krzyża pismo do prze- 


wodniczącego VI sesji Zgroma- | 


dzenia ONZ, w k* rym proszą 
o pomoc w odzyskaniu ich 
dzieci znajdujących się w Ju- 
gosławii. 

Pismo stwierdza, że dzieci są 
bite i maltretowane przez ti- 


rozbrojen 


(f) PARYŻ (PAP). W dniu 10 
grudnia zakończyła pracę pod- 
komisja powołana w celu roz- 
patrzenia projektu rezolucji 
Stanów Zjednoczonych, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji w spra- 
wie redukcji zbrojeń oraz po- 
prawek delegacji radzieckiej do 
tego projektu przewidujących 
zakaz broni atomowej jak rów- 
nież redukcję zbrojeń i sił 
zbrojnych, 

Końcowe posiedzenie podko- 
misji trwało przeszło 4 godziny. 

Po posiedzeniu tym przewod- 
niczący podkomisji Padilla Ner- 
vo oświadczył dziennikarzom, 
że podkomisja zatwierdziła jed- 
nomyślnie tekst memorandum 
opracowanego przez niego na 
prośbę członków podkomisji. 


Deleqaci na 


(f) PARYŻ (PAP). W niedzie- 
ilẹ dnia 9 grudnia w sali Ga- 
veau odbył się koncert muzyki 
polskiej zorganizowany przez 
charge d'affaires RP w Pary- 
żu Ogrodzińskiego z okazji VI 
sesji Zgromadzenia NZ. 

Loże honorowe sali Gaveau 
zajęli: minister spraw zagra- 
nicznych ZSRR Wyszyński, mi- 
nister spraw zagranicznych 
Pakistanu Zafrulla Khan, wi- 
ceminister spraw zagranicz- 
nych Czechosłowacji pani Se- 
kaninova, minister sprawie- 
dliwości Norwegii Gundersen. 
delegaci na VI sesję. ONZ: 
ZSRR, USA, W. Brytanii, Fran- 
cji, Kanady, Indii, Ukrainy, 
Białorusi, Abisynii, Iraku, Izra- 
ela, Indonezji, Iranu, Australii, 


(0 BERLIN (PAP) W Urzę- 
dzie Informacji odbyła się kon- 
ferencja prasowa, na której wi- 
cepremier Heinrich Rau zako- 
munikował o decyzji rządu 
przeprowadzenia nowej obniżki 
cen w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej i w demokra- 
tycznym sektorze Berlina. Ob- 


LJ e 
iowej ONZ 

Nervo dodał, że przekaże me- 
morandum przewodniczącemu 
Komisji Politycznej Zgroma- 
dzenia Narodów Zjednoczonych 
wraz z pismem stwierdzającym, 
że memorandum to stanowi 
sprawozdanie z pracy podko- 
misji. 

Dyskusja w ' podkomisji 
oświadczył Nervo — przyczyni- 
ła się do rozszerzenia zasięgu 
porozumienia na temat niektó- 
rych punktów propozycji trzech 
mocarstw i poprawek wniesio- 
nych przez Związek Radziecki 
do tych propozycji Jak stwier- 
dził Nervo, Komisja Polityczna 
Zgromadzenia NZ zbierze się na 
obrady w dniu 11 grudnia. 


VI sesję ONZ 


na koncercie muzyki polskiej 


Peru, Gwatemali, Yemenu, 
Boliwii, Birmy oraz delegacja 
polska z wiceministrem Ste- 
fanem Wierbłowskim na czele. 


Obecni byli również przed- 
stawiciele dyplomatyczni Nor- 
wegii, Meksyku, Iranu, Danii, 


Węgier, Rumunii, Albanii, Li- 
banu, Liberii, Burmy. 
Program koncertu zawierał 


utwory Chopina oraz polskich 
kompozytorów współczesnych: 
Panufnika, Jechowicza, i Lu- 
tosławskiego w wykonaniu or- 


kiestry symfonicznej Lamou- 
reaux pod batutą dyrygenta 
Opery Warszawskiej Mieczy- 


sława Mierzejewskiego i w wy- 
konaniu pianistki Haliny Czer- 
ny-Stefańskiej. 


Nowa obniżka cen w NAD 


niżka weszła w życie 9 bm. 

Obniżka cen towarów prze- 
mysłowych obejmuje m. in. tka- 
niny jedwabne. obuwie, zegar- 


ki, aparaty fotograficzne, od- 
biorniki radiowe, motocykle, 
wyroby bawełniane i futra. 


Obniżono również ceny szeregu 
artykułów spożywczych. 


Na rozkaz USA 


faszyści qreccy 


unieważniają mandaty 
demokratycznych deputowanych 


(d) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Aten: 

Specjalny sąd do spraw wy- 
borów unieważnił mandaty de- 
putowanych z ramienia Zjed- 
;noczonej Demokratycznej Par- 
tii Lewicowej (EDA) — Sarfisa, 


| Glezosa, Hadżimihalisa, Cimbu- 
| kidisa, Ambatelosa i Proima- 
kisa. 


Prasa grecka zapowłada rów- 
.nileż unieważnienie mandatów 


Rozgłośnia „Wolnej 
donosi, że nakaz anulowania 
| wybranych przez lud deputo- 
| wanych — wydany został rzą- 
| dowi Plastirasa osobiście przez 
ambasadora amerykańskiego 
| Peurifoy'a. 
! Rozgłośnia stwierdza, że na- 
i ród grecki kategorycznie do- 
| maga się. aby bezprawna i sa- 
linowolna decyzja 


Grecji“ 


ateńskiego | 


“Strajk protestacyjny 
górników francuskich 
przeciw zamykaniu `^ 


kopalń 


(1) PARYŻ (PAP). 2.300 górni- 
ków okręgów Auzon i Jumeaux, 
położonych na granicy departa- 
mentów Haute Loire i Puy de 
Dome, ogłosiło w poniedziałek 
24-godzinny strajk, protestując 
przeciwko zapowiedzianemu za- 
mknięciu kopalni węgla „La 
Taupe“. 

Robotnicy fabryki metalurgi- 
cznej „Ducellier“ zapowiedzieli 
strajk na znak solidarności z 
górnikami kopalni „La Taupe“. 
10 okolicznych rad miejskich 
podało się do dymisji na znak 
protestu przeciwko zamknięciu 
tej kopalni. 

Dziennik „L'Humanite" pod- 
kreśla. lż zamknięcie kopalni 
„La Taupe“ jest wynikiem „pla- 
nu Schumana“. 


` Sukces wyborczy 


komunistów francuskich 

(f) PARYŻ (PAP). W wybo - 
rach do Rady Miejskiej w Al- 
fortville pod Paryżem Francus- 
ka Partia Komunistyczna odnio- 
sła, poważny sukces zdobywając 
największą ilość głosów i man- 
datów. Komuniści zdobyli prze- 
szło 43 procent głosów i 13 man- 
datów, prawicowi socjaliści 
(SFIO) 9 mandatów, partia de 
Gaulle'a (RPF) 4 mandaty i 
chrześcijańscy demokraci (MRP) 
1 mandat. ù 


Zbrotenia w USA 


(1) WASZYNGTON (PAP). O- 
głoszono raport ministra obro- 
ny USA, złożony prezydentowi 
Trumanowi w sprawie zbrojeń 
w pierwszej połowie 1951 r. Mi- 
nister obrony stwierdza, że w 
okresie sprawozdawczym pro- 
dukcja zbrojeniowa w USA zo- 
stała znacznie rozszerzona. Ra- 
port zaznacza, że produkcja 
zbrojeniowa na  dotychczaso- 
wym poziomie „nie zaspokaja 
potrzeb USA“. Minister obrony 
domaga się przyznania jeszcze 
większych funduszów na zbro- 
jenia oraz ograniczenia produ- 
kcji pokojowej, by uzyskać wię- 
cej surowców dla przemysłu 
wojennego. 

Raport ministra obrony USA 
świadczy o usilnych przygoto- 
waniach wojennych USA. Do- 
,wodzi on równocześnie, jak ob- 
łudne są xezolucje „pokojowe“ 
i pseudo - rozbrojeniowe dele- 
gacji amerykańskiej w ONZ. 

Raport przyznaje. że zbroje- 
nia powodują obniżenie stupy 
„życiowej narodu amerykańskie- 


towców za to. że nie chcą wy- | poselskich Gavrilidisa, Imvrio- i trybunału wyborczego została go oraz wzmagaja tendencje in- 


rzec się ojczyzny i rodziców. 


tisa, Miu i Cahosa. 


I anulowana, 


lflacyjne w USA. 


KK 


~ 


List do kaprala Aleksandra Bokuna 


Kapral Aleksander Bokun 
przed powołaniem do szeregow 
ludowego Wojska Polskiego zaj- 
mowal stanowisko wiesprzewo- 
dniczącego Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Starej Dą- 
browie. pow. Słupsk. Pełniąc 
służbę wojskową utrzymuje on 
kontakt ze Starą Dąbrową. Pisu- 
je listy do swych bliskich i 
znajomych. Ciekawi go. jak im 
się żyje 1 bowodzi. jak przebie- 
ga życie społeczne w gminie 

Kapr  Bokun zapytywał w 
jednym z listów. jak przebie- 
ga na terenie gminy akcia siew- 
na. kto i ile sprzedał państwu 
zboża. jak przebiega kontrak- 
tacja żywca itd. W odpowiedzi 
otrzymał list z Gminnej Rady 
Narodowej w Starej Datrowie. 
Z jego treścią kapral Bokun 
zanoznał swvch kolegów j do- 
wództwo. Poniżej drukujemy 
wyjątki z tego listu. będącegG 
dowodem mocnej więzi tudno- 
Ści pracującej z wojskiem: 

„Czołem kolego! 

Stara Dąbrowa śle Ci od- 
powiedź na Twoje pytania, za- 
łączając jednocześnie  serdecz- 
ne pozdrowienia dla Ciebie i 
"Twoich kolegów. a szczególnie 
dla przodowników wyszkole - 
nia. 

Żniwa poszły nam 
choć mieliśmy też wiele 
potu. 
radę. 

Siewy przebiegały również 
dobrze. Zboża są ładne, a szcze- 


dobrze, 
kło - 
Ale daliśmy sobie z tym 


gólnie w gromadzie Saborze | 
Zochowo 

Budujący przykład daje na- 
szej gminie małorolna wdowa, 
ob Wiącek Zofia z gromady 
Łębień, która wywiązuje się z 
dostaw w terminie a jednocześ- 
nie prowadzi wzorowo gospo- 


darstwo 
W końtraktacji żywca znów 
przoduje gromada saborze 


gdzie wvróżnia się średniak ob. 
Krajewski Marian. Zakontrak- 
tował on 8 sztuk tuczników 

Zapewne tnteresują Was in- 
ne sprawy. związane z życiem 
naszej gminy. Posłuchajcie: 
za obywatelską postawę w pra- 
cy społecznej i gospodarczej w 
dniu Święta Narodowego. 1 
Maja oraz w czasie Święta Lu- 
dowego — Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej przyznało 40, 
dyplomów uznania wyróżniają- 
cym się rolnikom. robotnikom 
leśnym, nauczycielom itd. 
Gminna Rada Narodowa po- 
stanowiła w dowód uznania za- 
sług | poświęcenia dla pań- 
stwa ludowego — ob Kołkow- 
skiego Karola i ob. Hrynkiewi- 
cza Kazimierza nagrodzić mia - 
nem przodownika pracy 

Wzrosło też u nas czytelnie - 
two. Zakończyliśmy kurs nau- 
czania analfabetów. 


Nowe szkoły wyglądają 
schludnie. zaopatrzone są na 
okres zimy w opał, posiadają 


wszelkie niezbędne urządzenia. 
Przypominamy Wam, Kolego, 


że gmina Stara Dąbrowa już 
w roku 1950 była przodującą w 
powiecie Słupsk, a ostatnio wal- 
czyła o szlachetne przodownic- 
two dla uczczenia 34 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej. Zagospodarowaliśmy 50 
ha odłogów i obsialiśmy z tego 
35 ha żytem Podatek grun- 
towy wykonaliśmy w roku bie- 
żącym już w przeszło 90 pro- 
cent. a wyróżniająca się na 
odcinku wpłat podatku grun- 
towego gromada Dąbrowa. o- 
trzymała za przodownictwo do 
swej świetlicy radioodbiornik. 
Planowy skup zboża i ziemnia- 
ków przybrał na sile, zaraz po 
zakończeniu akcji wykopowej. 
Na pierwsze miejsce wybijają 
się tu gromady Zochowo i Zo- 
chówek, które w sprzedaży 
ziemniaków wykonały już 180 
procent planu 

Wyróżniające się  gromadv, 
za wykonywanie zobowiązań 
wobec państwa otrzymałv ra- 
dioodbiorniki, zaś gromada Ło- 


bień za czyn melioracyjny o- 
trzymała dużą bibliotekę 
Tak jak Ty Towarzyszu, ze 


swymi kolegami stoisz na stra- 
ży pokoju i szczęścia ojczyzny, 
tak my, terenowy organ wła - 
dzy ludowej, walczymy, by 
wywiązać się wzorowo z na- 
szych obowiązków wobec pań- 
stwa I narodu“ 

(© STANISŁAW JODEŁRO 

Przewodniczący Prezydium 

GRN w Starej Dąbrowie 


Rezpoczęły się zjazdy gminne 


delegatów ZSCh 


(f) Rozpoczął się II etap kampanii wyborczej do tereno- 


wych wladz Związku Samopomocy Chłopskiej. 
borcze zebrania gromadzkie są już prawie zakończone. Obec- 
nie we wszystkich województwach trwają gminne 
delegatów ZSCh, wybranych na zebraniach gromadzkich. 


Na zjazdach tych delegaci 
oceniają dotychczasową dzia- 
łalność zarządów gminnych i 
wybierają nowe władze oraz 
delegatów na zjazdy  powiato- 
we, które odbędą się po za- 
kończeniu zjazdów gminnych. 
Szeroko omawia się również 
zdobycze polityczne, gospo- 
darcze i kulturalne, jakie chło- 
pi osiągnęli w okresie istnienia 


władzy ludowej. Delegaci ana- | 


lizują również wykonanie gmin- 
nych planów sprzedaży pań- 
stwu ziemiopłodów i zobowią- 
zań finansowych, dyskutują 
nad dalszym rozwojem produk- 
cji roślinnej i zwierzęcej, oma- 
wiają sposoby zwiększenia 
kontraktacji i dostaw  tuczni- 
ków. 

Zjazd delegatów ZSCh w 
gminie Uszew, w pow. brzes- 
kim woj. krakowskiego, poka- 


' Coraz więcej młodzieży 


uczv się zawodu 


górniczego 
(f Zawód górnika cieszy się 
coraz większą popularnością 


wśród młodzieży robotniczej i 
chłopskiej. Obecnie w Szko- 
łach Przysposobienia Zawodo- 
wego Przemysłu Węgiowego u- 
czy się 7 tys. młodzieży. W 
czasie 5-miesięcznego okresu 
nauki młodzież zaznajamia się 
z urządzeniami kopalń, uczy się 
obsługi nowoczesnych maszyn 
górniczych oraz pracy przy ła- 
dowaniu węgla. transporcie i 
obsłudze urządzeń technicz- 
nych. 

Uczniowie SPZPW korzysta- 
ją z całkowitego bezpłatnego 
wyżywienia, mieszkania i u- 
brania, otrzymują 45 zł mie- 
sięcznie na osobiste wydatki 
ora wynagrodzenie specjalne 
za każdy dzień praktyki odby- 
tej w kopalni. Po godzinach 
nauki i praktyki korzystają oni 
ze świetlic. wyposażonych w 
odbiorniki radiowe, gry, czaso- 
pisma i książki, uczęszczają do 
kin i teatrów, organizują wy- 
cieczki. 

Po ukończeniu szkoły młodzi 
górnicy są wynagradzani za 
pracę według taryfy przewi- 
dzianej w umowie zbiorowej. 
Średni zarobek młodego łado- 
wacza np. wynosi 700 zł mie- 
sięcznie, zwiększając się wraz 
ze wzrostem wydajności pra- 
cy. Przodownicy nauki, po jed- 
norocznej praktyce w kopal- 
ni, mają możność dalszego 
kształcenia się na koszt pań- 
stwa w Technikum Górniczym. 

O popułarności zawodu gór- 
nika świadczy fakt, że „do ko- 
mend powiatowych i miejskich 
SP coraz liczniej zgłasza się 
młodzież, prosząc o skierowa- 
nie jej do Szkół Przysposobie- 
nia Zawodowego Przemysłu 
Węglowego. Tak np. w okresie 
pierwszych pięciu dni bież. 
miesiąca zgłosiło się spośród 
młodzieży wiejskiej 190 ochot- 
ników do SPZPW. 


" Większość prac 
na budowach wykonują 
sami spółdzielcy 


(f) Spółdzielnie produkcyjne 
w woj. kieleckim prowadziły w 
ciągu bież. roku intensywne 
prace nad budową zespołowych 
obiektów gospodarczych. Przede 
wszystkim budowano zespołowe 
obory i chlewnie. od których 
posiadania w dużym stopniu u- 
zależniony jest rozwój hodowli 
spółdzielczej. 

W wielu spółdzisłniach budo- 
wy prowadzone były prawie cah 
kowicie własnymi siłami, W 
spółdzielni w Gierczycach (po- 
wiat Opatów) w ten sposób zao- 
szczędzono przy tegorocznych 
budowach 18 tysięcy złotych. 

Również w spółdzielni produk- 
cyinej w Koniecznie pow Wło- 
gzczowa całą robociznę niefacho- 
wa przy budowie zespołowej 
obory, chlewni oraz szopy na 
maszyny. i narzędzia rolnicze 
dali sami członkowie. 


Walne wy- 


zjazdy 


zał, jak ołbrzymi przełom na- 
stąpił na wsi polskiej w okre- 
sie istnienia władzy ludowej. 

Przed wojną kilkuset miesz- 
kańców tej gminy nie mogło 
nigdzie znaleźć pracy. Dziś o- 
koło 500 chłopów gminy Uszew 
pracuje w przemyśle. 

W gminie, w której przed 
wojną 30 proc. ogółu miesz- 
kańców stanowili analfabeci, 
a większość nie ukończyła wię- 
cej niż dwie klasy szkoły pow- 
szechnej, dziś nie ma ani jed- 
nego analfabety. 

Gmina Uszew pierwsza w pow. 
brzeskim wypełniła wszystkie 
zobowiązania wobec państwa. 
Jest to poważna zasługa zarzą- 
du gminnego ZSCh, który rozwi 
nął we wszystkich gromadach 
szeroką akcję uświadamiającą. | 
Dzięki zarządowi gminnemu 
ZSCh wszystkie gromady współ- 


zawodniczą w podniesieniu wy- 
dajności z ha. 

Aby dotychczasowy dorobek 
ZSCh był w dalszej pracy rozwi- 
jany i pomnażany, do zarządu 
oddziału gminnego Związku wy- 
brano tu ..ajbardziej świado- 
mych ludzi, cieszących się po- 
wszechnym zaufaniem chłopów. 
M. in. wybrany został Andrzej 
Serwin, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Żasługi. 


* Podczas zjazdu gminnego w 
Ryńsku w pow. Wąbrzeżno w 
woj bydgoskim stwierdzono, że 
ofiarna praca takich aktywistów 
ZSCh. jak Leon Jabłoński, Ja- 
nina Szydełko, Wincenty Paw- 
łowski i wielu innych w dużym 
stopniu zmobilizowała chłopów 
do pełnego wykonania planów 
gospodarczych i zobowiązań wo- 
bec państwa. Aktvwiści ci zor- 
ganizowali 4 zbiorowe odstawy 
zboża i ziemniaków. 


Prezesem Zarządu Gminnego | 


w Ryńsku wybrano przodujące- 
go chłopa. Wincentego Pawłow- 
skiego z gromady Orzechowo. 


10 tysięcy izb otrzymała w rb. 


ludność 


(d) Jednym z największych 
naszych ośrodków budownictwa 
mieszkaniowego jest Śląsk. Tro- 
ska o stworzenie jak najlep- 
szych warunków bytu naszym 
górnikom i 5utnikom. dążenie 
do usuniecia skutków wielolet- 
niego zaniedbania į nędzy. w 
jakiej żyła miejscowa ludność 
w okresie kapitalizmu sprawia. 
iż nakłady na budownictwo 
mieszkaniowe zajmuja jedno z 
czołowych miejsc w globalnej 
kwocie inwestycji dokonywa- 
aych na terenie Śląska. 

Z roku na rok dzięki temu 
poprawia się sytuacja mieszka- 
niowa ludności Remont sta- 
rych budynków budowa wie- 
lu nowych osiedli i dzielnic 
sprawia, że coraz więcej rodzin 
robotniczych z ciasnych wil- 
gotnych mieszkań w  „czyn- 


Sląska 


szówkach" przerosi się do ja- 
snych słonecznych domów 

W roku bież. dzieki przedter- 
minowej reali acji rocznego 
planu przez załcgi miejscowych 
Zjednoczeń Budownictwa Miej- 
skiego, ludność Śląska otrzy- 
mała dalszych 10 tys izb miesz- 
kalnych w  nowobudującvch 
się osiedlach na Brynowie., Ja- 
nowie, Rokitnicy, w Pyskowi- 
cach i w Boguszuvicach oraz 
w wielu innych osiedlach No- 
we osiedla wyposarono we 
wszelkie urządzenia socjalne 
usługowe ~ 

W bież. roku w nowych osie- 


dlach i ośrodkach mieszkanio- 
wych oddano do użytku 14 
gmachów szkolnych. 12 przed- 


szkoli, 9 budynków szpitalnych 
oraz 11 burs i domów akade- 
mickich. 


Sukcesy robotników zakładów 


szklarskich w 


Opierając się na doświadcze- 
niach przodujących robotników 
radzieckich murarze i palacze w 
Zakładach Szkła Technicznego 
w Jeleniej Górze skrócili okre- 
sy remontów i rozpałania pie- 
ców szklarskich. 

Stosując system pracy zespo- 
łowej, przy starannym przygoto- 
waniu materiałów budowlanych 
i pomocniczych — zespoły mura- 
rzy z przodownikami Aloj- 
zym Dymem, Stanisławem Ma- 
zurem i Tomaszem Segetem na 
czele — skrócili okres remontu 
dwu pieców szklarskich o 18 dni. l 


Ze sportu 


Jeteniej Górze 


Zespół palaczy piecowych za- 
stosował przy rozpalaniu wyre- 
montowanych pieców nową me- 
todę, wyróżnioną nagrodą pań- 
stwową, a opracowaną według 
wzorów radzieckich przez zespół 
nowatorów z Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Szkłarsko-Ce- 
ramicznego z dyr. Feliksem Pa- 
pierniakiem awansowanym 
robotnikiem — na czele. Stosu- 
jąc hową metodę palacze prze- 
prowadzili rozpalanie i nagrze- 
wanie pieców w ciągu 4 dni za- 
miast jak dotychczas 21 dni. 


Bokserzy polscy przegrywają 8:12 
w meczu międzypaństwowym. 
z Finlandią 


HELSINKI (tel. wł).  Rozegrany 
w poniedziałek w stolicy Fin!andll 
międzypaństwowy mecz pięściarski 
Finlandia — Polska żakończył się 
zwycięstwem Finów 12:8. Wynik 
ten nie oddaje właściwego przebie- 
gu waik, gdyż tzw. sędzia neutral- 
ny Norweg Nilsen zdecydował © 
krzywdzących porażkach Kukiera i 
Nowary. Gdy po walkach tych o- 
głaszano zwycięstwa zawodników 
fińskich, publiczność zgromadzona 
na sali gwizdami dawała wyraz swe- 
mu niezadowoleniu. Niemniej na- 
leży stwierdzić, że zawodnicy pol- 
scy wykazali dość poważne braki 
kondycyjne 1 z reguty w trzeciej 
rundzie walczyli słabiej niż w po- 
przednich. 

Po przemówteniach przedstawicieli 
obu drużyn, spotkanie rozpoczęto 
walką w wadze muszej między Ku- 
kierem i Luukkonenem. Pierwsza 
runda należała do Fina, w drugiej 
jednak i trzeciej Kukier punktował 
z dystansu i nieznacznie, ale wy- 
raźnie przeważał. Ogłoszono zwy- 
cięstwo Luukkonena. 

W koguciej Wożniak przegrał wy- 
soko z P. Himilainenem, nie mo- 
gac sobie poradzić z odwrotną po- 
zycją przeciwnika. 

Bazarnik w piórkowej sprawił 
wyraźny zawód. przegrywając z 
Nunirwori. Polak rozwiązał walkę 
é> taxtycznie, dał się punktować 


szych dwu rundach, zalmponował 
szybkimi atakami i celnymi kontra- 
mi. , 

W Iiekkopółśredniej Kudłacik po- 
konał wyraźnie Heikkinena, zblera- 
jąc wiele punktów z lewych pro- 
stych. 

Debisz w półśredniej pokonał Asi- 
kainena. Pierwsza runda należała 
do Polaka, w drugiej przewaga 
Debisza zmniejszyła się, w trzeciej 
przeważał lekko Fin, który jednak 
nie mógł nadrobić straconych po- 
przednio punktów. 

Musiał w lekkośredniej przegrał 
z Kontulą wskutek słabego kry- 
cia. W pierwszej rundzie po sil- 
nych ciosach Musiał znalazł się trzy 
razy na deskach i chociaż w drugiej 
rundzie wyrównał walkę. w trze- 
ciej osłabł | przegrał wyraźnie. 

Nowara w średniej uznany został 
za pokonanego przez Grenrossa. De- 
cyzja ta krzywdzi Polaka, który 
ładnie punktował znacznie wyższego 
od siebie przeciwnika, 

W półciężkiej Grzelak po dwu 
wysoko wygranych rundach osłabł 
nieco w trzeciej, nie stracił jednak 
inicjatywy i zdecydowanie pokonał 
Kuuskonena. 

Rewanżowa walka między Goś- 
ciańskim i Koski w ctężkiej, Za- 
kończyła się ponowną przegraną Po- 
laka, którego trener Sztam poddał 
w czasie drugiej rundy. W pierw- 


lewynui prostymi, nie usiłując 
przejść na półdystans. : 

Pierwsze punkty dta barw pol- 
skich uzyskał w lekkiej Matloch, 
zwyciężając wysoko na punkty Al- 
lane. Matloch, zwłaszcza w pierw- 


szym starciu Polak walczył dohrze, 
w drugim jednak znalazł się dwu- 
krotnie na deskach, doznał kontu- 
zji ucha i zachodziła obawa, że 
zostanie znokautowany. = 


TRYBUNA LUDU 


Zakłady „Zgoda“ zdobyły 
nagrodę i sztandar 
przechodni CRZZ 


(f) Sekretariat CRZZ podjął 
uchwałę o przyznaniu Zakładom 
Urządzeń Technicznych „Zgoda“ 
tytułu „przodującego zakładu 
przemysłu metalowego", Sztan- 
daru Przechodniego CRZZ oraz 
nagrody pieniężnej w wysokości 
60 tys. złotych. To wysokie wy- 
różnienie i zaszczytny tytuł, za- 
łoga zdobyła przez osiągniecie 
najlepszych w przemyśle meta- 
lowym wyników w pracy pro- 


dukcyjnej i związkowej w III 
kwartale br. 
Plan produkcyjny trzech 


kwartałów br. załoga wykonała 
w 106,8 procent. Było to możli- 
we przede wszystkim, dzięki sta- 
łemu wzrostowi wydajności pra- 
cy, która w okresie do końca 
września br. wynosiła przecięt- 
nie 112,1 procent wydajności za- 
planowanej. Dobrze rozwiiające 
się zobowiązaniowe  współza- 
wodnictwo pracy. obejmujące 
dziś przeszło 62 procent" załogi, 
szerokie stosowanie nowator- 
skich metod jak np. szybkościo- 
wego' skrawania metali, stałe 
usprawnianie procesów produk- 
cyjnych oto bezpośrednie 
przyczyny tak poważnego wzro- 
stu wydajności. 

Równocześnie ze stałym pod- 
noszeniem ilości i jakości pro- 
dukcji. załoga Zakładów syste- 
matycznie obniżała koszty wia- 


sne. Tyłko w ciągu I półrocza br. | 


koszty własne produkcji obniżo- 
no o 12,5 procent. 


Obok załogi „Zgody“ w mię- 
dzyzakładowym współzawodnic- 
twie o Sztandar  Przechodni 
CRZZ i tytuł „przodującego za- 
kładu przemysłu metalowego“ 
dobre rezultaty uzyskali także 
robotnicy Zakładów Mechanicz- 
nych w Porębie. Chorzowskiej 
Wytwórni Konstrukcji Stalo- 
wych i Fabryce Kotłów w Toru- 
niu. 


Dar spółdzielców 


u łoskich 


(f) Centralny Związek Spół - 
dzielczy przekazał 15 milionów 
lirów Narodowej Włoskiej Li- 
dze Spółdzielń — jako dar spół- 
dzielców polskich dla ofiar po- 
wodzi we Włoszech. 

W najbliższym czasie CZS 
przekaże jeszcze na ten cel 1.000 


ubrań roboczych, 500 ubrań 
zwykłych, 3.000 m płótna oraz 
1.000 sukienek damskich ił 
dziewczęcych. i 


Agent wywiadu 
amerykańskiego skazany 
na karę Śmierci 


jonowy w Szczecinie ogłosił wy- 
ro: w procesie Tadeusza Cha- 
bla — szpiega wywiadu ame- 


rykańskiego oraz uczestników 
zorganizowanej przez niego 
szajki. 


Oskarżony Tadeusz Chabel 
został skazany na karę śmierci 
oraz pozbawienie praw publi- 
cznych i honorowych na zaw- 
sze. Ponadto Sąd orzekł prze- 
padek mienia oskarżołego na 
rzecz Skarbu Państwa Oskar- 
żeni Andrzej Pawlicki i Jerzy 
Rundo skazani zostali na 15 lat 
więzienia każdy oraz pozbawie- 
nie praw publicznych i honoro- 
wych na 5 lat. Oskarżonemu 
Olgierdowi Charskiemu Sąd wy- 


mierzył karę 12 lat więzienia, a | 


Józefowi Sokołowskiemu 
lat więzienia. 


8 


polskich dla powodzian 


Wyrok w procesie w Szczecinie | 
( 70 bm. Wojskowy Sąd Re- | 


Niedawno obliczono. że ilość 
wody wylanej, począwszy od 
15 listopada. przez rzekę Pad. 
wyniosła w samej prowincji Ro- 
vigo ponad cztery miliardy me- 
trów sześciennych Olbrzymia 
ta masa wody zamieniła równi- 
nę, wzdłuż lewego brzegu rzeki. 
w niezmierzone bagno. długości 
prawie 100 km, a szerokości w 
| niektórych miejscach ponad 15 
km. czyli o powierzchni. wyno- 
szącej przeszło tysiąc kilome- 
trów kwadratowych. 


Prowincia Rovigo — tak zwa- 
na Polesine — jest jedną, z naj- 
bogatszych prowincji włoskich 
Większa część jej ziemi. nad- 
zwyczajnie żyzna. zamieniona 
została na pola uprawne dopie- 
ro w ciągu ostatniego stulecia 
przez przeprowadzenie wielkich 
robót regulacyjnych Polesine 
posiada dla Włoch duże znacze- 
nie gospodarcze ze względu na 
swoją produkcję rolną. 


Tragiczny bilans 


ludzi utonęło w odmętach i 
przeminie sporo czasu, zanim 
stwierdzona będzie dokładna ich 
liczba: wiele tysięcy sztuk zato- 
Ipionego bydła; ponad 100.000 
nektarów ziemi pokrytych wodą 
i błotem; dziesiątki i dziesiątki 
miast i wiosek. zalanych czę- 
ściowo lub całkowicie; od 350 
do 450 tysięcy kwintali zniszczo- 
nego w zalanych spichrzach cu- 
kru oraz olbrzymie ilości zbo- 
ża, konopi, ryżu i paszy, warto- 
ści kilkuset miliardów lirów — 
tak przedstawia się, w ogólnych 
zarysach. bilans ostatniej powo- 
dzi jedynie w prowincji Rovigo. 


Po ulewnych deszczach, trwa- 
jących od końca października, 


| 


Dzisiaj cała prowincja Rovigo | 
okryta jest żałobą, Wiele setek | 


Mario Montagnana 


członek KC Komunistycznej 


w dniu 15 listopada powstało w 
Polesine kilka ogromnych otwo- 
rów w grobłach lewego brzegu 
rzeki Padu. Rovigo. ze swymi 


46.000 mieszkańców i inne mia- 
sta i wsie zalane wodą. należało | 


natychmiast ewakuować. 


Działy się przy tym sceny roz- 
Daczliwe. Oto auto ciężarowe. 
wiozące 40 uciekinierów dosię- 
gniętie zostało przez wodę Za- 
ledwie 7 osób zdołało się ura- 
tować: reszta — mężczyźni, ko- 
biety i dzieci — zginęli w żół- 
tych nurtach błotnistego mułu 

Jeden z uratowanych opowia- 
dał: 

„Dzieci trzymali na rękach po- 
nad głowami. Powoli. powoli 
grupa rzedła Jedna z kobiet 
osunęła się w wodę płacząc 
Tr.ymała jeszcze synka ponad 
prądem. widać było jej ręce. po- 


tem woda zalała wszystko.“ » 


Katastrofie 
można było zapobiec 


Czy wszystko to — powódź. 
umarli. niezmierne straty i nie- 
obliczalne szkody — czy wszy- 


stko to nie było do przewidze- 
nia. albo do uniknięcia? Czy był 
to może jakiś nagły wybuch sił 
natury, którego nie można było 
przewidzieć? 

Nie. Obowiązkiem rządu było 
przewidzieć i zapobiec tragedii. 
Można było przewidzieć kata- 
strofę. Bo powódź, która dotknę- 


ła w ciągu ubiegłych dni Pole- | 


sine oraz znaczną część Włoch, 
była najcięższą i najstraszniej- 
szą. ale jedną z licznych kata- 
strof, które rokrocznie, się 
powtarzają. 


Robotnicy włoscy w czasie akcjr ratunkowej na zalanych 
terenach 


| Nieprawdą 


Partii Włoch 


jest twierdzenie 
rządu De Gasperiego. że przeciw 
powodzi nie było i nie ma nie 
do zrobienia. Przykład Związku 
Radzieckiego. krajów demokracji 
ludcwej oraz Chin Ludowych 
wykazuje w sposób niezaprze- 
czalny. że człowiek może pano- 
wać nad naturą, zmieniać kieru- 
nek rzek. ujarzmiać te rzeki nie 
dającymi się przezwyciężyć gro- 
blami. czynić wodę źródłem nie- 
zrownanych bogactw. 


Niewielkie stosunkowo fundu-'| 
sze wystarczyłyby .dła uniknię- | 
cia poważnych konsekwencji po- | 
wodzi lat ubiegłych Trzy lata; 


| ratowniczej. Zdrętwiali z zimna, 


temu. Włoska Generalna Konfe- | 
deracja Pracy przedstawiła pię- 


rządowi, oraz całemu krajowi: 
itak zwany „Plan Pracy“. które- | 
igo realizacja usunęłaby groźbę 
powodzi a jednocześnie zapew- 
niłaby pracę wszystkim robotni- 
kom włoskim. Zapobieżenie po- | 
wodziom przez zalesienie gór... 
|brdowę grobli oraz nowych ka- 
nałów nawadniających oto 
i ważniejsze punkty owego „Planu 
Pracy“. Dla realizacji tego pro- 
gramu wystarczyłaby suma 
mniejsza od tej. jaką wyniosą 
szkody, spowodowane tylko w 
,ciągu ostatnich tygodni powodzi 
w dolinie Padu. 


Rząd włoski odmawiał sum 
(potrzebnych nawet na konser- 
wocję wałów ochronnych, a 
znalazł na rozkaz amerykański 


setki miliardów lirów na zbro- 
jenia. ą 


Bohaterska akcja 
robotników 


Byłoby potrzeba wielu stron, 
aby dać choćby tylko pobież- 
ny obraz tego. co uczynili robot- 
nicy, z komunistami na czele, 
dla ofiar powodzi. Rada prowin- 
|cjonalna, oraz większa część rad 
gminnych prowincji Rovigo kie- 
rowane są przez komunistów Í 
socjalistów, zarówno jak i zwią- 
zki zawodowe, oraz liczne orga- 
|nizacje masowe. Nie czekając 
na pomoc od rządu, dysponując 
małymi. zaledwie  dorażźnymi 
środkami — często tylko worka- 
mi piasku, tratwami i łodziami. 
|robotnicy przystąpili do akcji 


spędzając całe noce bez snu i 
ryzykując w każdej chwiłi włas- 
nym życiem, zdołali w niektó- 
rych wypadkach. opóźnić wylew 
lub stanąć mu na przeszkodzie; 
przetransportowali w bezpieczne 
miejsca dziesiątki tysięcy osób, 
dostarczali pożywienia tym, któ- 
rzy.izolowani wśród groźnych 
wód, czekali na ewakuację. 


Tymczasem w całych Wło- 
szech w ciągu kilku dni milio- 
ny robotników odpowiedziały na 
apel rzucony przez Komitet So- 
lidarności Ludowej dla Powo- 
dzian, który powstał z inicjaty- 
wy. Generalnej Konfederacji 
Pracy. Tysiące samochodów cię- 
żarowych i autobusów wyjecha- 
ły z całego kraju w zia. wio: | 


strefy dotkniętej powodzią, wio- 
ząc żywność, lekarstwa, odzież 
i narzędzia. W ciągu tygodnia 
przeszło 23 tysiące rodzin zwró- 


Rząd De Gasperiego 
sabotuje pomoc dla powodzian 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) 


ciło się do Związku Kobiet Wio- 
skich (U.D.I.) z propozycją za- 
opiekowania się dziećmi z miej- 
scowości dotkniętych powodzią. 


De Gasperi zabrania 
pomocy powodzianom 


A rząd? Co czynił i co czyni 
tymczasem rząd? 

Najpierw rząd twierdził. że 
sytuacja „nie jest groźna”, a po- 
tem udzielił jedynie nie- 
znacznej pomocy  powodzia- 
nom W  kulminacyjnej chwili 
katastrofy użyto do ratowania 
powodzian jakby na urągowi- 
sko — jedynie 150 małych ło- 
dzi. typu wojskowego W chwili 
obecnej tysiące osób t dziesiąt- 
ki tysięcy sztuk bydła pozostają 
w dalszym ciagu na  groblach 


|Padu. dręczone głodem. prag- 
Icin milionom swoich członków. | 


nieniem i zimnem, w oczekiwa- 
niu na przewiezienie do schro- 
nisk poza strefę katastrofy, 


Oto co zrobił rząd. 


Ale to nie wszystko. ' 

Po upływie pierwszych dni 
niepewności i zamieszania. rząd 
odpowiedział na jednoczący 
wszystkich apel. ogłoszony przez 
Togliatti'ego.  Nenni'ego, oraz 
wszystkie organizacje demokra- 
tyczne... rozwiązaniem Komite- 
tów Pomocy, zorganizowanych 
przez komunistyczne i socjali- 


| styczne administracje gminne i. 


postanawiając, że cała akcja 
pomocy winna być zmonopoli- 
zowana przez rząd. 


Zabronione zostało. pod karą 
aresztu, przedstawicielom orga- 
nizacji demokratycznych wszel- 
kie działanie w strefie dotknię- 
tej katastrofą. Zabronione zosta- 
ło dostarczanie do Polesine po- 
mocy. Zabronione zostało rodzi- 
nom powodzian oddawanie dzie- 
ci przedstawicielom Związku 
Kobiet Włoskich (U.D.I.), pod- 
czas gdy w tysiącach mieszkań 
robotniczych czekają nadarem- 
nie na maleńkich gości ciepłe 
łóżeczka, a tysiące dzieci powo- 
dzian -sypia. dzięki „opiece“ rzą- 
dowej na słomie, w koszarach i 
szkołach, 


* 


Akcja solidarności ludowej 
rozwija się w dalszym ciągu, nie 
bacząc na liczne biurokratyczne 
i policyjne przeszkody Z rado- 
ścią i gieboką. serdeczną wdzię- 
cznością przyjął naród włoski 
pomoc udzielona powodzianom 
przez masy pracujące Związku 
Radzieckiego, Polski i innych 
krajów. Jędnocześnie gniew i 
oburzenie przeciw rządowi 
wzmogły stę w sercach milio- 
nów Włochów. 


Niech się nie łudzą panowie 
De Gasperi i Scelba; niech 
się nie łudzą Truman i Chur- 
chill: naród włoski pragnie po- 
święcić się wyłącznie działalno- 
ści pokojowej, w pierwszej zaś 
linii odbudowie wielkich tere- 
nów, zniszczonych przez kata- 
strofę, oraz pracom, które unie- 
możliwią powtórzenie się wiel- 
kiego nieszczęścia narodowego. 


Miliardy, przeznaczone przez. 
rząd na zbrojenia, muszą być 
zużyte na te właśnie prace: na- 
ród włoski żąda tego | potrafi 
zmusić do tego rząd swoją jed- 
nością, swoją bojowością, swo- 
ją siłą, 


Było to dwa tygdtlinie temu... 
W dwóch rzędach, wybprosto- 
wane jak żołnierze. na „bacz- 
ność“, stoją wysmukłe, lśniące 
blaskiem szlifowanych korpu- 
sów, gotowe wiertarki Wyrów- 
naną linię dwuszeregu załamuje 
gdzieś na samym końcu pięciu 
„maruderów'* Na nich skupio- 
na jest w tej chwili uwaga 
brygady monterskiej Wrocław- 
skiej Fabryki Urządzeń Mecha- 
nicznych. 


Tempo! Tempo! Za kilka go- 
dzin „maruderzy'* muszą 
równać szereg. Tego wymaga 
robotniczy honor. tego wymaga 
miesięczny plan 


25 listopada br. brygada pod- 
jęła zobowiązanie: mimo opóż- 
nionego spływu części z obrób- 
ki mechanicznej wiertarki 
gotowe będą na czas. 


Tulejki do ostatnich pięciu 
maszyn otrzymała brygada do- 
piero w ostatniej chwili: wie- 
czorem 29 listopada W dodatku 
już w czasie montażu trzeba 
było „wyprowadzać“ krzywo 
zrobione kanaliki. Ale raz dane 
słowo zobowiązuje — plan mu- 
si być wykonany. 


W brygadzie przeważają ucz- 
niowie Ale w jej składzie jest 
jjeden z czołowych przodowni- 
ków pracy fabryki. Tow Sur- 


ma miesiąc w miesiac wyrabia, 


180—200 procent normy. On 


daje przykład — nadaje ton ca- | 


łej pracy 


Na najbardziej wysuniętych 
posterunkach w montażowni sto- 
ją aktywiści partyjni. Tow Jan 
Śmiech, ma dopiero 21 lat. Svn 
małorolnego chłopa z Rzeszow- 
skiego. aktywista ZWM od 1945 


r. przodujący ślusarz Wro- 
cławskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych — taka jest 


droga jego życia. Tow Śmiech 
otoczony jest ogólną sympatią. 
cieszy się dużym autorytetem. 
Jest młody, ale nieraz przy- 
chodzą do niego po radę i sta- 
rzy. 


Brygada tow. Gajewskiego 


wy- | 


TEGO WYMAGA PLAN 


zanie ! zaczęła pomagać kole- 
W przy montażu strugarek. 


Organizacja partyjna potrafi- 
ła zmobilizować załogę. Plan 
listopadowy został wykonany. 


"To było jeszcze 
nie tak dawno 


Wrocławską Fabrykę Urzą- 
-dzeń Mechanicznych trudno jest 
jeszcze dziś postawić, bez za- 
strzeżeń, jako przykład godny 


|równać sytuację obecną, z tym 
| co było tu jeszcze nie tak daw- 
no — jakieś 3—4 miesiące temu 
— różnica jest wyraźna. | 


Poczynając od kwietnia uż 
do września br., regularnie 
miesiąc w miesiąc, zakłady „za- 
walały* plany produkcyjne. W 
fabryce panował chaos organi- 
zacyjay W parze z tym szła 
słaba praca organizacji partyj- 
nej. oderwanej od załogi. 


Nowe w życiu fabryki 
kluwało się powoli. 


wy- 


Głównym zagadnieniem wv- 
magającym natychmiastowego 
rozwiązania, 
ne ujęcie procesu produkcyjne- 
go oraz wpojenie w kierowni- 
ków oddziałów osobistej odpo- 


odcinki pracy. W tej dziedzinie. 
| choć nie wszystko jest już „za- 
piete na ostatni guzik", zdobyv- 
ła fabryka osiągnięcia poważne 


Na własnym doświadczeniu 
przekonała się jednak załoga 
że organizacja pracy może być 
dobra tylko wówczas, gdy idzie 
w parze z pracą polityczną. 
Przełom w życiu fabryki — tak 
określają to towarzysze z 
FUM-u — dokonał się dopiero 
wtedy. kiedy i ten czynnik za- 
 czął grać Poczynając od sier- 
į pnia, organizacja partyjna, o- 
czyszczając swoje szeregi z ele- 
mentów niepożądanych, chwy- 
ciła właściwy rytm pracy. Za- 
łoga poczuła w niej kierownika 
| politycznego. odpowiedzialnego 


naśladowania Jeżeli jednak po- | 


było organizacy j- | 


wiedzialności za powierzone im ! 


!150 procent. 


Jan Torończyk 


go mobilizować | skupiać siły 
na decydujących odcinkach. 


* 


Tow. Krawczyński poznawał 
pracę oddziału mechanicznego 
najpierw jako tokarz, później 
jako pracownik rozdzielni. Te 
doświadczenia przydały mu się 
teraz bardzo. 

W sierpniu usunięty został z 
partii i ze stanowiska kierow- 


p G A 
Inik planowania warsztatowego, 


Hajdrowski za zaniedbanie się 
w pracy i dopuszczenie do cał- 
kowitego . chaosu na obróbce 
mechanicznej. Jego miejsce za- 
ją} właśnie tow Krawczyński, 
wysunięty - robotnik, aktywista 
partyjny. racjonalizator. 

Wiele  wysiłkuę kosztowało 
zbudowanie właściwego harmo- 
nogramu pracy, wprowadzenie 
dziennej kontroli wykonania 
planu Ale tow. Krawczyński 
traktował swoją pracę, jako 
ważne, bojowe zadanie, nie ża- 
łował więc trudu. 


Każde stanowisko robocze u- 
jęte jest ściśle planem. Z chwi- 
lą kiedy robotnik kończy zada- 
ną pracę. w rozdzielni czeka 
już przyszykowana ` zawczasu 
cała dokumentacja do nowej 
operacji. Przygotowany jest 
również materiał w podręcz- 
nym magazynie i narzędzia w 


|narzędziowni. Robotnik nie tra- 


ci więc ani chwili czasu. 


Systematycznie prowadzona i 
kontrolowana kartoteka 
luje drogę każdej części z jed- 
nej operacji na drugą. Nic tu 
nie może zaginąć, opóźnić się. 
Ujęty w różnokolorowe 
wykresu warsztat 


z rąk kierownictwa. 

Na tabliczce, przymocowanej 
do ciężkiej tokarki rzuca się w 
oczy biały kwadracik papieru. 
Zielona linia kończy 
przedziałce oznaczonej cyfrą — 

Takie jest p: 
ciętne wyrobienie normy mło- 


regu- | 


linie | 
mechanicz- | 
'ny, nie wymyka się już teraz 


się na. 


Piotra Baldysza. Linia żółta, 
oznaczająca aktualne wyniki.| 
pracy. biegnie początkowo rów- | 
nolegle do ziełonej, ale już w 
połowie miesiąca zaczyna się 
triumfalnie piąć w górę — wy- 
nik wzmożonej mobilizacji w 
listopadzie. 

„ Wykres — to właśnie jedna 
z form tej mobilizacji. Codzien- 
nie uzupełniany i kontrolowa- 
ny, obrazuje robotnikowi jego 
osiągnięcia. 


Organizacja partyjna 
motorem sukcesów 


Na. przykładzie organizacji 
partyjnej FUM-u sprawdzają 
się słowa towarzysza Stalina, 
że „Partia wzmacnia się przez 
to, że oczyszcza swe szeregi..." 

Brużdzili w fabryce kierow- 
nik kontroli Krasiński i jego 
pomocnik, kontroler szlifierski 
Pelc. Zawalali powierzoną im 
robotę kierownik wydziału re- 
montów Makowski i kierown:k 
planowania warsztatowego Haj- 
Growski Długo tolerowała ten 
stan organizacja partyjna, przy- 
tępiona była jej czujność W 
końcu jednak przejrzała. Na1- 
pierw w sierpniu, a później na 
zebraniu wyborczym poddano 
krytycznej analizie pracę orga- 
nizacji partyjnej, usunięto z 
partii szkodników. 

Ożywiła się praca polityczna, 
wzrósł autorytet organizacji 
partyjnej.  Postawieni na za- 
grożone odcinki aktywiści par- 
tyjni własnym przykładem po- 
ciągnęli za sobą całą załogę. 
Organizacje oddziałowe, grupy 
partyjne zaczęły spełniać swoją 
mobilizującą rolę. Wstąpił do 
partii wielokrotny przodownik 
pracy, Zdzisław  Konieczniak, 
egzekutywa organizacji podsta- 
wowej zatwierdziła przyjęcie na 
kandydatów 8  ZMP-owców. 
Wzrosła dyscyplina pracy. Licz- 
ba nieusprawiedliwionych. opu- 
szczonych godzin pracy zmala- 


ła od sierpnia do października 
dwukrotnie. 

Plan był  „zawalany* do 
sierpnia włącznie, We wrześniu 


już wykonała swoje zobowią- za ludzi i produkcję, umiejące- ' dzieżowego przodownika bracv.! wykonany został w 104,1 pro- 


cent, w październiku — 110,6 
procent, w listopadzie w 102 
procent. Grudzień także rozpo- 
czął się pomyślnie. 


Utrwalić osiągnięcia 


Nowa atmosfera. nowy styl 
pracy w FUM-ie rozwija się i 
umacnia. Fabryka nie okrzepła 


(jednak jeszcze całkowicie. 


Obróbka mechaniczna mimo 
usprawnień organizacyjnych 
ciągle jeszcze nie nadąża za. 
montażem. Zakłady skarżą się 
na brak ludzi, jednocześnie jed- 
nak młodzież nie otoczona do- 
stateczną opieką, przyucza się 
zbyt wolno. 


Wąskim gardłem, które do- 


datkowo opóźnia spływ części 


2 obróbki mechanicznej jest 
kontrola międzyoperacyjna. Zda- 
rzają się jeszcze takie wypadki, 
że np. część przechodziła 9 ope- 
racji I mimo, iż brak powstał 


już przy trzeciej operacji, zau- 
ważono go dopiero na monta- 


żu. Zła kontrola utrudnia rów- 
nież walkę ze zbyt wysokim je- 
szcze procentem braków. ` 


` 


Poważnie kuleje nadal spra- _ 


wa remontów maszyn, nie zo- 
stała tu jeszcze zlikwidowana 
spuścizna po usuniętym z -partil 
byłym kierowniku wydziału re- 
montowego — Makowskim. 
Wiele sukcesów ma organi- 
zacja partyjna. Nie wolno jej 
jednak tracić czujności. Mówią 
o tym m. in. powtarzające się 
zbyt często. bez uzasadnionych 
przyczyn, błędy konstrukcyjne 
w obrabiarkach  Zwiększonej 
opieki politycznej wymaga rów 


nież kontrola międzyoperacyj- 


na. 

Więcej uwagi trzeba poświęcić 
organizacji ZMP-owskiej. Za- 
łoga fabryki składa się w 60 
procentach ż młodocianych — 
tu jest więc jedno z głównych 
ogniw w walce o plan. y 

Zlikwidować istniejące jeszcza 
braki, utrwalić osiągnięcia — 
takie jest najbliższe zadanie dy- 
rekcji i organizacji partyjnej. 
Wykonanie tego zadania pozwo- 
Hi wyprowadzić fabrykę tym 
razem już na pełne wody. i 


à 


Fr 


bez zawadiackiego 
batami i bez uśmiechu. Trzeba | 
było 


TRYBUNA EUDU 


Czytelnicy i korespontenci piszą 


Niszczeją budynki i maszyny 
w pow. gostynińskim 


Sprawa należytego wvkorzy |ścicielom. Przez cały ten czas 


stania każdej maszyny. każdego | nikt 


jej nie remontował. Gdy 


budynku — w obecnym stanie dach zaczał przeciekać. garbar- 
rozbudowy naszego przemvsłu— . nie zaminieto 


zdawałoby się — powinna być 
wspólną troską 


zawsze nią jest. 

Naprzeciwko siedziby Prezv 
dium Gminnej Rady  Narodo 
wej w Czermnie (pow. gostyniń 
ski) stoi wypalony od 1949 r 
murowany młyn. Obok wvm 
lonego młyna stoi rozpadaiacv 
się dom drewniany. w ktorym 
mieści się filia Gminnej Spo? 
dzielni oraz gminna biblioteka 
Ze 
przeciwpożarowego bardziej na- 


wszystkich | rozdacziiwy widok. 
władz terenowych. Niestety nie ; bud; 


(sie drewniane 


względów bezpieczeństwa" 


dawałby się do wykorzystania : 


budynek po młynie niż drew. 
niana rudera. Ponadto w wv 
palonym budynku znajduje się 
dotychczas część maszvn i apa 
retury kotłowej. Maszyny te 
wartości ok. 15 tys. zł stoją nie 
zabezpieczone od deszczu i ni 
szczeją. 

Przy małym nakładzie kosz- 
tów można by opuszczony bu 
dvnek wyremontować i urządzić 
w nim sklep spółdzielczy. świe 
tlicę gromadzką i czytelnię — 
bibliotekę (budvnek jest obszer- 
ny), których brak mieszkańcv 
Czermna bardzo odczuwają (W 
1949 r. GRN projektowała urzą 
dzić w tym młynie 


zdrowia). 
W tym samym powiecie. w 
Gabinie. stoi nieczynna od 


trzech lat garbarnia. będąca pod | MiĆ Or 
„opieką“ prezydium MRN w dalszym 
Gabinie. Do roku 1948 ówczes. | 


n' Zarząd Micjski wydzierża 
wiał garbarnię prywatnym wła 


| 
| 
| 


i 
| 


ośrodek | AF 


ł 


Dziś przedstawia 

Dachv na 
adly się Konwie 
r rozpadaią sie 
te są warstwą 
pieśni i rázy ORoliczni miesz- 
xalcy zaczynają rozciągać po- 
zustaie jeszcze w aobrvm sta- 
ściany 

W tvm samym Gąbinie znaj- 
due się rnieczvnna od 194% r. 
fabryka gwożdzi. Jest to iedno- 
piętrowy murowany budynek 
wyposażony w niezbędne maszv-: 
nv Brak tvlko szyb w oknach. 
przez które deszcz lub Śnieg ni- 
szczy wngtrze budynku i maszy 
nv. 
dech poxryfy papa. 

W obydwu zakładach w Gą- 
binie pracowało ck. 120 osób. 
Dziś zakłady te nie maia żad- 
nego gosrodarza i niszczeją 

A przecież w Gąbinie jest do- 
brze rozwinięta spółdzielnia 
szewców, która mogłabv prze- 


garbarnia 


kę 

Z maszyn i budynku gwoź 
dziarni miałaby pociechę szko- 
ła zawodowa w Gąbinie. która 
mieści się obecnie w zbyt cias- 
ch lokalach. 


ciej zająć ta sprawą. aby uchro- 
ć opuszczone budynki przed 
zniszczeniem. 
JAN KOBER 
Szkoła Centr. PZPR 


j 
Í Łódż 


Może za irzy lata... 


Związek Spółdzielni Rzemie- 
ślniczych w Warszawie jest po- 


wołany do organizowania rze- | 
pracy | 


mieślniczych spółdzielni 
i pomocniczych spółdzielni rze- 
mieślniczych. Między innymi 
zorganizowana została Rzemie- 
śinicza Spółdzielnia Pracy Ko- 


 miniarzy, obejmująca zakresem 


swojej działalności cały teren 
wielkiej Warszawy. Jedyną 
przeszkodą w uruchomieniu go- 
spodarki tej spółdzielni jest 
brak zatwierdzonej nowej ta- 
ryfy za wykonywanie usług o- 
raz regulaminu częstotliwości 
czyszczenia przewodów. 
Projekty zarówno taryfy jak 
1 regulaminu zostały złożone w 
Prezydium Rady Narodowej m. 
st. Warszawy w Wydziale Prze- 
mysłu w lipcu br. Wydział Prze- 
mysłu przekazał sprawę rzemio- 
sła kominiarskiego , Wydziałowi 


f 


i 


Gospodarki Komunalnej, zaś 
Wydział Gospodarki Komunal- 
nej — Wydziałowi Gospodarki 
Mieszkaniowej. 

Do chwili obecnej nie za- 
twierdzono jeszcze taryfy i re- 
gulaminu. Ob. Aleksander No- 
wał, starszy inspektor, który 
załatwia te sprawv w Wydzia- 
le Gospodarki Mieszkaniowej 
uzależnia przedstawienie Pre- 
zydium Rady , Narodowej pro- 
iektowanej przez R. S. P. Komt- 
niarzy taryfy i regulaminu od 
dostarczenia dokładnych da- 
nych o ilości przewodów komi- 
nowych w Warszawie. Według 
opinii fachowców kominiarzy i 


zebranie takich danych będzie 
trwało około 3 lat. 
BOHDAN BRAJCZEWSKI 
Zw. Spółdz, Rzeraieślniczych 
Warszawa 


W obronie zawodu felczerskiego 


Na terenie wcjewództwa byd- 
goskiego istnieje 5 szkół fel- 
czerskich. które mają według 
planu przeszkolić w ciągu 2 lat 
około 400 słuchaczy. Miesiąc 
temu rozpoczęła się nauka i 
już pewna ilość uczniów wystą- 
piła ze szkół. Dlaczego rezygnu- 
ją z zawodu? 

Wydaje mi się, że główną 
przyczyną tego faktu jest to. że 
szkoła felczerska została po- 
traktowana jako średnia szkoła, 
chociaż warunkiem przyjęcia 
było świadectwo dojrzałości. 

Druga przyczyna, to fakt. że 
w Polsce przedwrześniowej za- 
wód felczera był traktowany 
jako coś pośredniego między 
znachorem i „konowałem“ Nie- 
stety jeszcze dziś ten lekcewa- 
żący stosunek pokutuje * dość 
powszechnie. 

W okresie przedwojennym 
ujemną opinię o  felczerach 
urabiała pewna ilość lekarzy. 
którzy ipo pierwsze w obawie 
przed konkurencją bronili swo- 
ich finansowych spraw po dru- 
gie bronili arystokratyvcznych 
zasad elitaryzmu zawodowego 
Drobnomieszczańskie źródło le- 
kceważenia i pomniejszania ro- 
li i umiejętności felczera w na- 
szych warunkach nie istnieje 
ale lekceważący stosunek pozo- 
stał w świadomości ludzi. 

Te przyczyny wpłynęły na to. 
że mniej pewna siebie, mniej 


Pod ostrym kątem 


uświadomiona część słuchaczy 
Szkoły rezygnuje z nauki. Nie- 
jednokrotnie własna rodzina 
wyśmiewa słuchacza szkoły 
drwiąc: „chcesz być felczerem- 
konowałem, mając dużą matu- 
rę?“ I wmawia się młodzieży, 
że tylko ukończenie Akademii 
Medycznej daje wiedze i szacu- 
nek u ludzi. A że nie wszyscy 
moga dostać się na Akademię 
— rezygnują w ogóle z nauki, 
nie orientując się, że felczer 
może, jeśli zechce. uczyć się 
dalej i zostać z czasem leka- 
rzem. co znakomicie ułatwi mu 
praktyka felczerska. 
Uszczypliwe uwagi słyszałem 
i ja i szereg moich kolegów. z 
którymi na ten temat rozma- 
wiałem Możliwe. że działa tu 
także wróg kłasowy. który nie 
chce dopuścić do wyszkolenia 
znacznej liczby fachowców. któ- 


rzy  realizowałiby nasz plan 
6-letni w dziedzinie służby 
zdrowia. 


Toteż uważam. że wszystkie 


łeczne powinny walczyć z tym 
łekceważącym traktowaniem fel- 
czerów. powinny jak najszerzej 
popularyzować szkoły 
skie i wyjaśniać znaczenie i 
rolę zawodu felczerskiego. 


ANDRZEJ GRZECZNOWSKI 


Państwowa Szkoła Felczerska 


Grudziądz 


Czy wozy muszą jeździć? 


— Hallo, czy to zespół Klew- 
ki? 

— Tak, a o co chodzi? 

— O to, że wozy są dla was. 
Przyszły z Płocka, musicie sa- 
mi odebrać ze stacji. 

Dyrektorowi PGR Klewki w 
QOisztyńskiem nie pozostało nie 
Innego. jak wydelegować ro- 
botników po wozy. 

W specyfikacji stało wyraż- 
nie: „Fabryka Maszyn niw- 
nych w Płocku. Wozy wzmoc- 
mione*. Robotnicy zatarii z za- 
dowoleniem ręce. Takie wozy 
są im właśnie potrzebne 
mocne, okute, buraków i kar- 
tofii można na nie nawalić, że 
aż hej! 

‘Z uśmiechem przyjęli wozy, 
z uśmiechem wyruszyli do ze- 
spolu. trsaskając zawadiacko 
butami. Wozy co prawda strasz- 
mie niep.zyjemnie klekotały, ni- 
by ktoś butcłki w taczce pchał 
po bruku. Nikt jednak na to 
początkowo nie zwrócił uwagi. 

Potem nagle pierwszy wóz 
pocskoczył jak żywy, przeto- 
czył się kulawo i stanął. 

— Psia nędza — zaklął fur- 
man. 

— Co tam się stało? 

— Obręczy nie mam, zapo- 
działa się, czy co. 

PrzeszukaH szosę i 
obręcz w rowie. 
tam i leżała niby nie. 

Dalsza podróż odbyła się Już 


znależli 


przyśtrzymywać obręcze, 
które złośliwie połowały na od- 
powiedni moment, aby spaść. 
[4 


Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Red 
partyjny 7-34-30. Dział zagraniczny 8-82-25, Dział ekonomiczny 7-54- 
Oddział w Warszawie, ul. Srebrna 12. Centrala telefoniczna 804-20, 22, 
prenumerata zbiorowa od 5 egz. na jeden adres, partyjna 2 zł 25 gr, zagraniczna 9 zł, Konto PKO — Nr 1 


8-08-39. Dztał 
PPR „Ruch“ 


z 


Stoczyła się | 


trzaskania ` 


W pogrzebowym 
przybyli do zespołu i w takim 
samym nastroju spojrzał „na 
„wzmocnione wozy“ kowal. 
Musiał poprzecinać obręcze, 
skrócić je, spawać, bo za żad- 
ne skarby nie chciały się trzy- 
mać na kołach. 

Takich „wzmocnionych wo- 
zów* otrzymały olsztyńskie PGR 
w ostatnim transporcie przesz- 
ło 190 sziuk. 

Można się trochę zabawić w 


obliczenia i dla przykładu wziąć | 


chociażby zespół Ostrowite, dy- 
sponujący 18 płockimi wozami. 


Obliczmy więc może minusy: 


1) wbrew przewidywaniom 
nie można było od razu użyć 
wozów do pracy, bo konieczny 
był remont. A więc strata cza- 
su. 

2) aby doprowadzić wór da 
porządku (obręcze, rozworki, 
Cyszłe itd.) — jeden ezłowiek 
tracił 4 dni czasu. Dla 18 więc 
wozów 72 dni. 

3) o wożeniu wiekszych cię- 
Żarów nie było mowy, bo wozy 
podejrzanie trzeszczały. 

A plusy? Chyba tylko ten, 
że w specyfikacji stało „wozy 
wzmocnione". 

W wozy z Płocka zaopatrują 
sie PGR, spółdzielnie produk- 
cyjne, dość Gużo ich idzie w te- 
ren. 
dobre, mocne. 

Warto, aby towarzysze z płec- 
kiej fabryki doszli do przeko- 


| jeździć. Po to tak się nazywa- 
| ją. 
(RYS) 


Wiatr zaczyna już zrywać; 


Ze względu na zbliżająca sie ; 
| zimę nałeżałoby sie jak. najszvb. | 


i 
| 
| 
l 
| Prze- 
sie w War- 


Instytut Wzornictwa 
|! mysłowego mieści 


szawie w nowym biurowcu przy | 


ul. Długiej. Biurowiec jest ob- 
,szerny, imponujący. 
|instytutu tow. Rogowski pocie- 
sza nas. że obok tego budynku 
staną jeszcze dwa. Wtedy do- 
| piero będzie można pracować. 
| Obecnie zatrudnionych jest 
(182 pracowników. 

į dział odzieżowy? Projektuje o- 
ł 


|dzież. lie wzorów wyproduko- 


wano w b. roku. niełatwo było | 


jde 


BIR 


è. Po przezwyciężeniu jec- 
oporów dyrekcji, powołu- 
| jacej się rzecz jasna — na ta- 
jemnicę służbową, okazało się 
w końcu. że ze 123 zaprojekto- 
wanych wzorów, ani jeden nie 
i poszedł jeszcze do produkcji. 
Akt przekazania dokona się 
imoże w przyszłym roku. Praw- 
dopodobnie po to, by służyć ja- 
| Ko materiaf do felietonu o nie- 
modnej modzie. Może... Bowiem 
i jak procedura (trzeba uprzedzić 
z góry przewlekłą procedurę) 
wymaga, wzory instytutu muszą 
przejść przez drugie ogniwo. 
Ogniwo także wzorujące, a 
mianowicie Centralne Labora- 
| torium w Łodzi. 


jać garbarnię pod swoją opie: | 


Drugie ogniwo 


Centralne Laboratorium przy 
Centralnym Zarządzie Prze- 
mysłu Odzieżowego zajmuje 
dwa budynki. W tych dwóch 
budynkach pracują 234 osoby. 
iW ub. roku w rniesiącu grud- 
niu instytut liczył mniej, bo- 
wiem 210 pracowników. 


Czy przypadkiem nie za dużo | 


etatów? 
okazuje się, że 
jeszcze osiem etatów wakuje, | 


tylko trudno je jakoś skomple- | 


tować. Dla częściąawego wyrów- 
nania tej zaległości dyrekcja 
iściągnęła dwóch dobrych  fa- 
chowców z innego przemysłu — 
inżyniera-mechanika tow. Ebne- 
ra i inżyniera-chemika tow. 
K ramarza. i 

Z towarzyszami tymi nie mo- 
żna było się porozumieć. Nie 
ma ich obecnie w Łodzi. Tow. 
Ebner musi się przekwalifiko- 


| Przeciwnie, 
| 
| 
| 
| 


Dyrektor | 


Co robi | 


wać na specjalnym kursie. Tow. | 


W. Skuiska 


dania na placówce przy zakła- 
dach odzieżowych w Warsza- 
wie. (Patrz rozdział: 
canie dodatkowych etatów na 
r-k fabryki). 

Poza tym dyrektor pociesza 
nas, że w kierunku uzupełnie- 
nia pianu etatów czynione są 
dalsze starania. 


Czy starania te odpowiadają 
potrzebom zakładu? 


przeliczeniu na ilość wzorów 
wydaje się mocno przerośnięta. 
Na wypracowanie 1 modelu su- 
kienki, czy płaszcza wypada 
rocznie jeden pracownik. Nie 
chciałoby się wierzyć. 


Dyrektor zakładu — tow. Le- 
szczyński uspokaja nas jednak. 
tłumacząc, że ta liczna obsada 
niezbędna jest do prowadzenia 
prac doświadczalnych i nauko- 
wych, prowadzonych 
Centralne Laboratorium. 


sonelu laboratorium. 


Ze słów dyrektora dowiadu- 
jemy się, że „praca naukowa 
laboratorium jest empiryczna*, 


niu. Jej zadaniem jest: 


a) dokonać pomiarów antropo- 
metrycznych w  całvm kraju 
(od red. — nad zagadnieniami, 
związanymi z  antropometrią 
pracuje wielu uczonych np. 
prof. Mydłarski, Czekanowski, 
Michalski. Jest powołana w tym 
celu komisja, z której prac bę- 
|dzie mógł zapewne korzystać 
także przemysł odzieżowy), 


b) ująć dotychczasowy doro- 
bek badawczy dla następców (od 


chyba będzie roboty), 
c) trzecie zadanie to normali- 


się okazuje sprawa nie jest wca- 


| pracowało cały ub. rok kilku 
wykwalifikowanych fachowców. 


— Czy teorię tę w końcu wy- 
pracowali” Owszem, możemy się 


przerzu- | 


Liczba 234 osób personelu w. 


przez i 


Jakie to są prace. kto z nich: 
korzysta i czy usprawiedliwiają. 
rzeczywiście stan liczbowy per- 


a więc opiera się na doświadcze- | 


red. — w tej dziedzinie niewiele ; 


zacja grup czynnościowych. Jak : 


łe błaha. Np. nad teorią szwów ; 


Wydziału Inspekcji Budowlanej , 


| Kramarz prowadzi naukowe ba- inawet z nią zapoznać. Przykre 


Nowe osiedle górnicze 


organizacje młodzieżowe i spo- į 


felczer- | 


nastroju ; 


Potrzebne są do roboty, 


nania, że wozy jednak muszą. 


cy kopalni „Wujek“ 


| Tegoroczny Walny Zjazd 
Związku Kompozytorów Pol- 
skich odbywa się w wyjątkowo 
korzystnych dla Związku wa- 
runkach. Trwa bowiem jeszcze 
wielka akcja muzyczna — Fe- 
stiwal Muzyki Polskiej, który w 
formie skondensowanej ukazał 
całość dorobku najwartościow- 
szej muzyki polskiej od czasów 
|najdawniejszych po dzisiejsze, 
jej zdrowy, narodowy i reali- 
styczny prąd, jej wartości, jak 
też niedostatki i zaniedbania. 

Festiwal pozwolił przejrzeć 
stan naszego posiadania w twór- 
czości i odtwórczości — naszych 
artystów i zespołów, szkół i in- 
|stytucji muzycznych, objął ca- 
łokształt naszego życia muzycz- 
| nego. 

Walny Zjazd Związku Kom- 
pozytorów Polskich powinien 
odpowiedzieć czy i na ile Festi- 
'wel spełnił pokładane w nim 
nadzieje. zorgarizowany był bo- 
wiem nie po to by stać się tyl- 
ko krótkotrwałym okresem na- 
silenia naszej pracy muzycznej, 
lecz by stać się ważnym ogni- 
wem w planowym i konsek- 
wentnym rozwoju polityki kul- 
turalnej na odcinku muzycznym. 
za którą w wielkim stopniu od- 
powiedzialny jest również Zwią- 
zex Kompozytorów. 

Nie ułega wątpliwości, że w 
ostatnich dwóch łatach zaobser- 
wowaliśmy odejście większości 


i naszych kompozytorów — wszy- | 
najzdolniej- | 


'stkich czołowych, 
|szych kompozytorów — od for- 
malizmu, jako postawy i meto- 
dy twórczej. Rozpoczął się 
śmiały marsz w kierunku meto- 
dy twórczej realizmu socjali- 
stycznego, za”pomocą której to 
i metody tworząc, niejedni kom- 
KORKO ZY osiągnęli już bardzo 
piękne rezultaty, jak np. Wi- 


;to tylko, że do dziś dnia (a mi- 
|nał rox), ani jedna fabryka o 
| pracach dotyczących teorii szwu, 
| czy ściegu (już nie mówiac o za- 
| stosowaniu jej w praktyce) nie 
| wie. 
| d) Czwartym zadaniem jest 
teoria mnożenia szablonów (nie- 
|zbadana jeszcze w żadnym kra- 
|ju) oraz zaawansowana 
nad słownikiem odzieżowym. 
Tyle teorii. Teorii, z którą za- 
poznał się jedynie żelazny safes 
| Centralnego Laboratorium. 
| W praktyce instytut ma do- 
starczyć fabrykom rozpracowa- 
|ne wzory i tu już nie możemy 
| operować 
jźmie, a cyfrą i liczbą. 
| zaś mówią nam. że w 1951 roku 
| jedynie 30—40 procent wzorów 
poszło do produkcji. Reszta zo- 
| stała zamknięcia w tymże safe- 
jsie wraz z 600 kompletnie roz- 
jpracowanymi wzorami, pozo- 


| stałymi z ubiegłych lat. 


Komisje, komisje, komisje 


| 

| Nie wielka to strata — mógłby 
ktoś powiedzieć. I jak się oka- 
i zuje nie miałby racji. Bowiem 
rozpracowanie wzoru wymaga 
nie tylko wielkiej pracy, ale i 


wynagrodzenie projektodawcy - 
-piastyka projekt przechodzi 
przez szereg ogniw, a wiec 
od komisji technicznej do ko- 
misji rysunkowej. Od komisji 
selekcyjnej (po jej uwagach) 
iz powrotem do tejże komisji, w 
| której skład wchodzą przedsta- 


| torów, CZP wełnianego, jedwa- 
'bniczego. bawełnianego. Związku 
: Artystów i Związku Zawodowe- 
.go. Potem zaś do komisji samo- 
i dzielnej sekcji kontroli tech- 
nicznej. 

Samodzieine sekcje, komisje 
i selekcyjne są kosztowne. Wyma- 
'gają na przykład... opłacania 
diet za posiedzenia. A refleksje 
¡na temat opłacalności tych ko- 
: sztów są tym bardziei gorzkie, 
że kiedy gotowy i zatwierdzony 
wzór przychodzi na fabrykę, 
|! wymaga powtórnego przepraco- 


am 


Ponad 100 milionów złotych wyasygnowała w bieżącym roku władza ludowa na budownic- 
two mieszkaniowe dla górników. Ostatnio jedno- i dwurcdzinne domki otrzymali przodowni- 


i Górnicy kopalni „Gen. Zawadzki“ otrzymali zaś kolonię mieszkaniową 
„Ksawera*, która kosztem 10 milionów złotych przebudowano 
fragment górniczej kolonii mieszkaniowej vrzy kopalni „Wujek“ 


od podsżuw. Na zdjęciu: * 


Foto CAF — Nowosielski 


praca | 


teoriami o empiry-. 
Cyfry | 


wielu pieniędzy. Pomijając już! 


|wiciele CZPO, CLPO, dystrybu- ' 


| Kosztowne wzornictwo 


wania i dostosowania go do 
indywidualnych potrzeb i moż- 
| liwości zakiadu. 

Przepracowanią  dokonywuje 
laboratorium  przyfabryczne. A 
| więc trzecie ogniwo. 


Nauka, 
czy ciasny praktycyzm? 


| Zastrzegamy się. Nikt tu by- 
najmniej nie chce twierdzić, że 
placówka naukowa w przemyśle 


mierza podważać konieczności 
badań  antropometrycznych, a 
nawet prac naukowych o ściegu. 
Praca naukowa a przede wszy- 
stkim praca nad naukową orga- 
nizacją pracy w przemyśle 
odzieżowym jest pożyteczna. Po- 
żyteczna jednak jedynie w tym 
wypadku, kiedy związana jest 
ściśle z warunkami, możliwo- 
ściami i potrzebami naszych za- 
kładów produkcyjnych. Kiedy 
stawia przed sobą „na bieżąco“ 
podstawowe problemy: podnie- 
sienia wydajności pracy i jako- 
| ści produkcji. Nie może nas 
cieszyć do milimetra rozpraco- 
wany teoretycznie wzór, kiedy 
zdarzajace się {eszcze fakty 
dwóch nierównych (i nie o mi- 
| imetr) rękawów wzbudzają ży- 
iwy protest konsumenta. 


!  Długofalowa, (a więc wielo- 


letnia) praca naukowa, któ- 
lra przygotowuje ujednolicenie 
|norm surowca i czynności. 


|wprowadzi mechanizację, a więc; 


'znajdzie dla jednolitej normy 


i zastosowanie, jest i będzie po- 


| trzebna. 
l 


| bryki pracują w bardzo zindy- 
| widualizowanych warunkach, na 
'różnym i rozmaitym  surowcu. 
, Tymczasem zobowiązani jesteś- 
„my do walki z marnotraw- 
istwem. W tej rzeczywistości nie 
ima miejsca na zbedne wydatki. 

dublaż i kosztowne ekspery- 
i menty. 


projektować nowych, pieknych 
wzorów odzieży. Czy znaczy to, 
że projektowanie należy spro- 
wadzić do jednego „monopoli- 
stycznego“ ogniwa. Tego rodza- 
| ju alternatywa nie stoi bynaj- 
mniej przed przemysłem odzie- 
żowym1. 


Istnieje przecież ogniwo, nie- 
wykorzystane dotychczas, jako 
twórcza, inicjatywna jednostka 
Mowa o laboratoriach przyfa- 
brycznvch. Ich udział w pracy 
projekcyjnej zwiąże teorię z 
„ziemią“. skróci trasę od artv- 
sty do sklepu Centrali Odzieżo- 
wej. stworzy zdrowy klimat dla 
współzawodnictwa kilkudziesię- 
ciu fabryk w walce o estetycz- 
ną. wygodną, dostosowaną do 
warunków i potrzeb odzież. 


Czy wobec powyższego nale- 
żałoby wyciągnąć wniosek o 
konieczności likwidacji 
| centra!'nych ogniw? I to byłoby 
| niesłuszne. Kontroia i pomoc 
dla laboratorium zakładowego 
jest i bedzie potrzebna. Koniecz- 
ność komórki zatwierdzającej 
projekty zakładu. prowadzące: 
pracę naukową i badawcza 
(nawet empiryczną) istnieje na 
dal Ale konieczność jednego 
ogniwa A nie dwóch w poważ- 
nym stopniu dublujących się 
ogniw. zachłannych na etaty i 
metry sześcienne wystawianych 
i projektowanych budynków. 


Zagadnienie oszczędności do- 
tyczy bowiem także odcinka za- 
kładów naukowych. I 
sobie wyraźnie powiedzieć, że 
nie stać naszej gospodarki na 
kosztowne dublowanie prac za- 
równo w przemyśle odzieżo- 
wym. jak i innych instytucjach 
czy laboratoriach. 


W dniu Zjazdu 


Jerzy Jasieński 


told Lutosławski w „Tryptyku 
,Śląskim*, Tadeusz Szeligowski 
|w operze „Bunt Żaków*, An- 
|drzej Panufnik w „Symfonii Po- 
! koju“, Bolesław Woytowicz w 
Kantacie „Prorok“, Grażyna 
| Bacewiczówna. w JIV Sonacie, 
TV Kwartecie i II Symfonii, Zy- 
| gmunt Mycielski w „Obrazach 


i symfonicznych a Kazimierz Si- 


korski w Koncercie na róg, czy 
Stanisław Wiechowicz w Suicie 
„Kasia“ Jak też w innym 
bardziej masowym — gatunku 
twórczości: Alfred Gradstein w 
Kantacie o Stalinie, Kazimierz 
Wiłkomirski w Kantacie Wro- 
cławskiej i Kazimierz Serocki 
w Kantacie .„.Murarze warszaw- 
scy*. jak szereg kompozytorów 
(Sygietyński. Lutosławski, Grad- 
stein i Olearczyk) w pieśni ma- 
sowej, Lutosławski i Szpilman 
w twórczości dla dzieci, a Sygie- 
tyński w pieknym repertuarze 
dła „Mazowsza Wszystko to 


lostronne i wielokierunkowe 
Tym niemniej tylko niewielka 
ilość z ponad 300 utworów na- 
pisanych dla Festiwalu nada- 
wała się do pokazania a to dla- 
tego m. in., że w zagadnieniu 
„ludowości* iw nawiązywaniu 
do tradycji popełniliśmy wiele 
uproszczeń i zboczeń, że w za- 
gadnieniu „nowego języka mu- 
zycznego* nie powiedzieliśmy 
sobie jeszcze wszystkiego do 
końca, a najważniejsze. jak się 
wydaje, to — że nie potrafiliś- 


„my jeszcze uchwycić nowej te- 


matyki, którą trzeba czerpać z 
życia, na gorąco, z serca milio- 
nów ludzi pracy, z ich dążeń, 
pragnień, śmiałych, rewolucyj- 


nych myśli i czynów. Związanie 


są niewątpliwe osiągnięcia wie- | 


„się z terenem, Z zakładami pra- | 
| cy i ludźmi pracy, poznanie ich 


| pragnień i odczuwań było wy- 
| jątkowo niewielkie w Związku 
' Kompozytorów. A to przecież 
ltak ważne i niezbędne zadanie. 


i szcze do zrobienia w dziedzinie 
i muzyki popularnej. Należy w 
| niej odrobić zaniedbania wielu 
dziesiątków lat. Nie mieliśmy 


i nie mamy dobrej muzyki roz- | 
w przeciwieństwie; 


rywkowej 
| np. do Częchosłowacji. A prze- 
cież muzyka popularna i roz- 
rywkowa — to ,strawa* na co- 
"dzień milionów ludzi i właści- 
wa podstawa upowszechnienia 
| muzyki i umuzykalnienia mas. 
Żle stoi twórczość „estradowa“ 
|i tak małych, jak i wielkich form 
|Nasi koncertujący pianiści. 
skrzypkowie czy śpiewacy a 
| także artyści na instrumentach 
dętych niewiele mogą  korzy- 
istaz z polskiego reperiuaru. Nie 
| dobrze również w ostatnich kil- 
|ku miesiącach przedstawia się 
sprawa pieśni masowej, a już 
całkiem katastrofalnie 
(użytkowej, szczególnie 
nej. 

Oprócz postawienia i przedy- 
skutowania tych wszystkich 
spraw — bardzo ważnych spraw 
— Walny Zjazd Związku Kvm- 
pozytorów Polskich winien za- 
jać się zmobilizowaniem kom- 
pozytorów do intensywniejszej 
pracy kolektywnej w sckcjach i 
zebraniach dyskusyjnych (prze- 
słuchaniach), które z tak wiel- 


tanecz- 


swój lot i stały 
rzadsze. Kompozytorzy nie 
przyzwyczaili się jeszcze do 


żarliwej. budującej, tak bardzo 


Wiele, bardzo wiele jest je-| 


muzyki | 


Związku Kompozytorów Polskich 


potrzebnej krytyki cudzych u- 
tworów i do samokrytyki utwo- 
rów własnych. Kompozytorzy. 
biorąc przykład z  bratniego 
i Związku Kompozytorów Ra- 
dzieckich, powinni sami stać się 
doradcami i krytykami współ- 
czesnych utworów, gdyż najle- 
piej i najgłębiej znają problemy 
|warsztatu twórczego i najwiecej 
mogą sobie nawzajem udzielić 
fachowych rad. 

Sprawy kompozytorów i ich 
dzieła interesują nader żywo ca- | 
ie społeczeństwo, które chce il 
w muzyce znajdować pomoc 
w walce o płan 6-letni, pokój, 
socjalizm. 

Muzyka nasza powinna stale 
| podnosić swój poziom, jakość. 
Walka jednak o jakość w dzi 
nym stopniu nie może oznaczać 
rezygnacji z  melodyjności, z 
wartości ideowych, emocjonal-| 
ności i prostoty, rezygnacji w 
I najmniejszym nawet stopniu z, 
"metody twórczej realizmu so- 
'cjalistycznego. Podkreśli to z ca- | 
łą pewnością z wielką siłą i pa- 
sią ludzi walczących o postęp 
'ipiękno Walny Zjazd Kompozy- 
torów. 

Zjazd odbywa się w chwili, i 
|gdy w krajach kapitalistyczno- 
| faszystowskich panoszą się siły 
: zła i wojny. Brudne okrwawio- 
ine ręce katów Korei i Vietnamu 
|wyciągają się po życie, dorobek 
|i spokój wolnych i pokój miłu- 
| jących narodów. W tymże cza- 
'sie w krajach demokracji ludo- 
| wej buduje się z coraz wię- 
|kszym uporem i pasją podstawy 
| socjalizmu. O tym na pewno nie 


kim ogniem rozpoczęte, zniżyły | zapomną kompozytorzy na wal-| 
się coraz nym swym zjeździe, gdy będą; 


: mówili o konieczności włączenia 
się ich i ich sztuki w nasze ży- 
cie, budowę i walkę! + 


Czy to znaczy, że nie trzeba | 


odzieżowym jest zbędna, co wię- | 
cej szkodliwa. Nikt też nie za-, 


Tymczasem jednak nasze :fa- 


| 
$ 
| 
|| 
| 
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Nowe zobowiązania załogi budowlanej 


Robotnicy budowlani Zjedno- ,385 metrów kwadratowych stro- 
czenia Budownictwa Miejskie- | pu, a murarz Janusz wykonać 


: F | z E 
go nr. 3 zatrudnieni przy od-;2! metrów sześciennych muru 
budowie zniszczonego podczas ; grubego. Ponadto murarze Mar- 


wojny byłego gmachu Komisji | ciński i Stefańczyk postanowili 
Skarbowej na pl. Dzierżyńskie- | przez oszczędne i racjonalne 
go podię!i szereg dodatkowych | gospodarowanie materiałem bu- 
zobowiązań na miesiąc gru- | dowlanym zaoszczędzić 59 ty- 
dzień. sięcy sztuk cegły. 

Cieśla Raczyński zobowiązał Wartość nowego zobowiąza- 
się wykonać dodatkowo 1000 |nia podjętego przez załogę bu- 
metrów kwadratowych szalun- | dowlaną pozwoli na wygospo- 
ku, cieśla Puiewski zaszalować darowanie 3.600 złotych. (z) 


Roboty przy wykańczania III pawilonu SGPiS 
dobiegają końca | 


W drugiej połowie.grudnia br. nia klimatyzacyjna, wentylację, 
oddany zostanie częściowo do | centralne ogrzewanie i oświe- 
użytku” III pawilon Szkoły | tlenie jarzeniowe. W podzie- 
Głównej Pianowania i Staty- | miach budynku mieścić się bę- 
styki wybudowany u zbiegu u-; dą urządzenia sportowe do tre- 
licy Rakowieckiej i Al. Niepo- | ningów i duży basen pływacki. 
dleglości. Ponadto szatnie i pomieszczenia 
Olbrzymi gmach III pawilonu | administracyjne. 
o kubaturze 125 tysięcy metrów 
sześciennych mieści poza 8 au- 


Całkowite wykończenie bu- 
dytoriami mniejszymi jedno | 4 akad R a ONE. wą 
duże audytorium na 800 miejsc. . hoty prawadzone będą całą zi- 
Gmach ten będzie nowocześnie TS nastąpi w pierwszej poło- 
wyposażony m. in. w urządze- | Wie Przyszłego roku. (2) 


Drobna wytwórczość zwiększa asortyment 
produkowanych towarów 


Spółdzielcza drobna wytwór- ty kreślarskie, igły do przetacza- 
czość stolicy z każdym miesią- nia krwi, nie produkowane 
cem zwiększa asortyment produ- dotychczas w kraju, sznury koń- 
jkowanych towarów, wypuszcza- |cowe do wiertarek dentystycz= 
jąc na rynek wyroby dotychczas | nych. Ponadto jedna ze spół- 
jnie wytwarzane w Warszawie, |dzielni przystąpiła do budowy 
ja nawet w kraju. 'nadwozi dla pocztowych wozów 


| Ostatnio spółdzielnie pracy jterenowych i karetek sanitar- 
;,przystąpiły do «wytwarzania ta- inych na podwoziach samochodu 
ikich artykułów, jak: przedmio- | „Star“. (i) 


Setki tysięcy kg owoców i warzyw tegorocznym 
° plonem stołecznych działkowiczów 


Pracownicy stołecznych za- 
,kładów pracy korzystający z 
działek w ogródkach działko- | 
wych mają do zanotowania w 
roku. bieżącym dość poważne 


ważną pozycję zajmują pomi= 
dory, których zebrali działkowi= 
cze przeszło 230 tysięcy kg. Do- 
|bre plony dały warzywa — 


Y 


osiagnięcia. Mimo trudności 
związanych z tym, że większość 


sowy, plony w roku bieżącym 
znacznie przekroczyły poziom 


warszawskich ogródków dział- | 
kowych ma charakter tymcza- | 


marchew, kapusta, buraki. 

Warszawska Rada Związków 
| Zawodowych czyni obecnie sta- 
rania o uruchomienie dalszych 
dwóch ogródków działkowych 
— jednego na Okęciu i jednego 
na Grochowie. 


dwóch ! 


trzeba | 


zeszłoroczny. 

'Tak np. zbiór jabiek z 8 sta- 
łych ogródków wyniósł około 
270 tysięcy kg. gruszek 70 ty- 
sięcy kg. Wśród warzyw po- 


Aktyw działkowiczów rozwa- 
ża również możliwość założenia 
na terenie ogródków działko- 
wych szerokiej hodowli króli- 
KÓW. (i) 


Pokaz iawestycji turystycznych 


W lokaiu Stołecznego Biura | nad 30 różnych prac w tym 
Obsługi Turystycznej przy Al. | kilka pięknych modeli np. mo- 


i tysięcy robotników fabryki o- | 


Jerozolimskich 23 urządzony | del Domu Turystycznego w Za- 
został pokaz inwestycji tury- | kopanem, model schroniska na 
stycznych projektowanych i| Hali Chochołowskiej. 


prówadzonych obecnie w róż- 
nych częściach kraju. Pokaz ten 
zorganizowany został staraniem 
pracowników Biura Turystyki 
Ministerstwa Kolei w wyniku 
realizacji zobowiązań dla ucz- 


Szkoda tylko, że zarówno 
podpisy pod rysunkami i mo- 
delami, jak powielony przewod- 
nik po pokazie są opracowane 
w zbyt lakonicznym stylu i nie 
i pozwalają należycie  zoriento- 


Rar DE Rewolucji jwać się w znaczeniu obiektów, 
ć 3 Š I stopniu zaawansowani 
Na pokazie zgromadzono po- itp. PN CA 


Występ artystów opery dla robotników „Ursusa“ 


Artyści Opery Warszawskiej, ! glądało operę Stanisława Mo- 
korzystając z przerwy w wystę- | niuszki „Straszny dwór”. 
pach wyjechali w teren. Piękna inicjatywa artystów 
W ubiegłą sobote dali oni | spotkała się z gorącym przyjęw 
występ w Ursusie, gdzie kilka | ciem pracowników „Ursusa“. 
(kw) 


Nowe bary mleczne 


Warszawa posiada obecnie 26 skiej, Ząbkowskiej, oraz na osie- 
barów mlecznych. Placówki te dlu Starego Miasta — przy ul. 
cieszą się dużą popularnością | Piwnej. 
wśród mieszkańców stolicy. | W przyszłym roku liczba ba= 
Przeciętnie dzienna frekwencja rów mlecznych zostanie powię= 


w barach mlecznych wynosi ok. kszona o dalsze 26 punktów, 
100-tys. osób. | . 


M. in. 8 barów mlecznych 
Jeszcze w tym roku Warszawa jotrzymają nowobudujące się 
otrzyma 5 nowych barów mlecz- |l osiedla MDM, Grochów, Miły- 


nych, a mianowicie przy 'ulicy nów oraz Mirów. 


Wolskiej, Rakowieckiej, Wiłeń-| 
P Sabo — „Intryga i miłość" — g. ŚRODA, 12 GRUDNIA 
iq I 
Kameralny — „Grzech — g. 1a | Program I — na fali 1322 m. 
Powszechny — „Panna bez posa- | 
gu" — g. 19, p ez progran pE 5.55, 15.25, Wiadomo- 
Syrena — „Dw „| $C -05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 00 
toi: a tygodnie w raju | 20.00. 23.00. n Ą 
3 | 
Domu Wojska Polskiego — „Dwie 5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Ra- 
blizny“ i „Marcowy kawaler“ — g. diowa, 625 Aud. dla wsi, 6.35 Muzy- 
ze : „aw W |xa operetkowa, 7.20 Muzyka ludo- 
Nowy — „Pysmalion* — g. 19. wa i pieśni, 8.55 Aud. dla kl. Ti II, 
„Współczesny — „Profesja Pan! |g.29 Aud. dla ki. IV, 9.40 Koncert so- 
Vasienzę HE 19, ; | listów, 10.20 Muzyka, 10.55 „Autobus“ 
Muzyczny — „Szelmostwa Skape- |- opow. J, Ożoga, 11.15 Muzyka i 
nas E PAE i l aktualności, 11.45 Głos mają kobiety, 
Nowei Warszawy — „Poemat pe- |1215 Wieś tańczy i śpiewa, 12.30 
darogiczny' — g. 10. Aud. dla wsi, 12.45 Na swojską nutę, 
Lalka — „Maciej Kłosek" — g, 14. | 13.15 Informacje, 13,20 Przerwa, 15.10 
Ateneum — „Interwencja“ — g. Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert p. d. 
19 J. Liersza, 17.00 Głos mają kobiety, 


17.15 „Alfred Lampe“ — pog., 17.30 
Utwory Z. Kodalyʻego, 18.00 Z krz- 
ju i ze świata, 18.29 Koncert p d. 
St. Rachonia. 19.00 Festiwal Muzyki 
Po'skiei 21.00 Odpowiedzi „Fali 49%“, 


'Opera — Festiwal Muzyki Polskiej 


ToB: da 
KINA 


MASKE — „Y7 dni pokoju” — g 21.10 Koncert Chopinowski, 21.40 Mu- 
15, TQ, 19. 21. PER rozrywkowa, 22.00 „Iatarnik'* 
Palladium — „Skanda! w Cloche- | 7, odc. noweli H. Sienkiewicza, 22.15 
merie“ — dodatek „Czy wiecie, | Muzyka na dobranoc. 
że." — g. 15, 17, 19, 21. 
Atlantic — „Hojne lato" — g. 15. progran I E LEI Goryl 
13. 19, 21. _ Program dnia 6.00, 12.25, Wiado- 
Praha — „Skandal w Clochemer- mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50, 
let — dodatex „Czy wiecie, że...'*— 6.15 Pieśni różnych narodów, 6.50 
E. 150417.%139, 215 >l Muzyka, 8.00 Język rosyjski, 820 
Polonia -- „Zwariowane lotnisko" | Przerwa, 13.50 Wszechnica Fadiowa, 


TAE 14. 16, 18. 20. | 18.45 Aud. cla kl. V — VII, 14,10 
Stolica — „Donieccy górnicy“ — | Śpiewa T. Szaliapin, 14.30 „Gorące 
8. 13.45, 16, 16.15, 20.30. Anit — odc. pow. E. Niziurskiego, 
w—z — .Błękitine miecze" — g. | 14.59 Koncert p. d. W. Górzyńskie- 
14, 15, 18, 20. go. 15.50 Aud. dla dzieci, 1600 Wsze- 
1 Maj — „Bohaterowie pustyni''"— | chnica Radiowa, 16.20 Dziennik war- 
dodatek „Boks“ — g. 14. 16, 18, 20 | szawski, 15.35 Utwory fortepianowe, 
Ocheta — „Ostatni rejs“ — doda- | 17.05 Pogadanka sportowa, 17.15 Kon- 
tek „Święto lotnictwa“ — g. 14, 16. | cert solistówy, 17.45 Język rosyjski, 
18, 20. ess Koncert muzyki ludowej, 18.30 
Syrena — „Zwycięzca przestwo- | Wszechnica Radiowa, 1850 Muzyka, 
rzy“ — dodatex „W kraju socjaliz- 19.00 Festiwal Muzyki Polskiej, 21.00 
| mu*.—-g. 15, 17, 19. 21. i | muzyka i aktualności, 21.50 Wspom- 
Tęcza — ..Srebrne kolczyki — do- | nienia robotnicze, 21.50 Koncert, 
datek „Bogaty pion“ — g. 14, 16. 22.29 Kronika kulturalna, 22.50 Wa- 
18. 20. | riacje symf. 


Lotnik — .Bojownik wolności" Folskie Radilo zastrzega sobie mo- 


g. 15.45, 18, 20.15. IzliWość zmian w programie. 
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